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ROK XV. Nr. 356 (4674)
Pism o nic Josl dałow an* naprzóa

wiLNO, czwartek 29 grudnia 1938 r. fena 15 prKURIER W i
nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski l Wołyński

Kto czy ta ł uw ażn ie  nasz n u m e r  wi 
gilij-ny, nie m ógł nie zwrócić  uw agi na 
le s la w ie n ie  t rzech  p ie rw szych  a r ty k u  
łów  tego n u m e ru  A rtyku ł d ra  W ;e! 
ho rsk iego , k ió ry  m ów ił  o k o n ie c z n o ­
ści u m ia ru  w polityce, o kom ecznuści 
u n ik a n ia  k rańców 1 za rów no  demo-li- 
b e ra luego  pak i to ta lnego ; a r ty k u ł  
S to m m y  a n a l izu jący  p o d k ład  id eo ’o 
gic.zny h i t le ry zm u  i jego zbieżność 7 
p sy c h ik ą  ja p o ń s k ą  oraz  a r ty k u ł  Hel. 
Rom er, m a lu jący  o k ro p n o ść  walki, 
n a  ja k ą  dziś jes t  n a s taw io n a  cała ludz 
kość, walki na rodów , s ta n o w :ącej za 
przeczenie  ch rys tian izm u .

M im owoli na su w a  się m yśl już nie 
z dziedziny us tro jo w ej:  to ta l izm  cz\ 
'demoliberalizrn? Myśl na jbardzie j  
pod s taw o w a  i s ięgająca  p o ds taw  p o ­
g lądu na św ia t i cele życia ludzkiego.

A rtykuły  p. Hel. R om er i Stom m y 
nie były  w cale ze sobą sprzeczne, ale 
t  tak  różnych  p u n k tó w  w idzenia  by - II 
ly p.,sane, że ta  sam a rzeczywistość 
p rzy b ra ła  w nich od m ien n e  k s z ta łn  
Któż p o tra f i  zaprzeczyć  okrop ieńs t-  
wom wojny, a zwłaszcza w spółczes­
nej,  któż z uczciwych ludzi pochw al '  
n a s tró j  c z \h a n ia  na siebie z bror.ia w 
ręku ,  jed n y ch  p rzeciw ko d ru g im ?  
Jes t  to n iew ątp liw ie  na jw iększe  \ ’o 
na jw iększa  nędza jak ie  ludzkość  t r a ­
p ią  Podz wiać należy — za p. R om er 
-— że Syn Bożv na tę ziemię ohydnie  
u s m a rn w a n ą  k rw ią  ludzką  zechciał 
zstąpić.

Z d rug ie j  s trony  nie m ożna  za­
p rzecz ’ ć, że w odw adze  ryce rsk ie j  i 
pogardzie  śm ierci,  jak a  jest właściwa 
np. Jap o ń czy k o m , tkwi p ięk n j  p icr  
wiastek b o h a te rs tw a ,  że każde  boha- 
te rs iw o  naw et w imię celów n iegod­
nych  nie traci u ro k u  i jak iegoś p ier  
w ias lka  w spólnego  z ehrześc ijańs t  
wem

Jeżeli z a s tanow im y  się p rzez  cliwi 
lę nad  postępam i h i t le ryzm u  i innych  
to ta lnych  , , izm ów “, k tó ry ch  pochód 
łączy się k o n sek w en tn ie  z ba rdzo  d u ­
żym napięciem  stosow ania  b ru ta ln y c h  
m etod  postępow an ia ,  prze lew em  krw i 
i n ieuchy lan iem  się przed rozpętyw a 
niem  zaw ie ruchy  w ojennej,  t ru d n o  li­
s t a ’.ć. jak ie  czynn ik i  stworzył} w lu ­
dzkiej  psychice  odpow iedn i podkłnć 
pod tego ro d za ju  ruchy . Zwykle sic 
m ówi o reakcji  p rzec iw ko  p rz e ż y te ­
m u  dem  ot i bera  I i z mo w i. Rozważa się 
zagadnien ie  w p łaszczyźnie  u s t ro jo ­
wej

Mo.m zdan iem  nie jest to t łu m a ­
czenie w ystarczające. T rzeba uwzględ 
nić i to, że w okresie długiego i beza­
pelacyjnego panow an ia  ideałów de­
m okra tycznych  .pojętych jak  najsze- 
rz<j i ja k  najlepiej, zakorzeniło  się 
bardzo  słuszne zresztą p rzekonan ie  o 
konieczności w yp len ien ia  z życia spo 
łecznego nędzy, k rzyw dy, chorób  i 
.wszelkiego ro d z a ju  fizycznych  cier-

( D okończen ie  na str. 2).

Piotr L em iesz

Wbrew zaprzeczeniom
n a i Morzem C p rw n n ym  rośnie las bagnetów

p r j e . % r o t z i f # f |  ł i i r i ę  f l e f t f o r k a c g j f i Q

PARYŻ (Pat). Agencja Ha* asa kom unikuje: odpłynięcie parow ców  
„ S p h in v 4 j „C hantilly“ z M arsylii zostało odłożone o *8 godzin celem  um o- 
żliw .en ia  załadow ania na te dwa statki batalionu strzelców  senegalskich, 
który udaje się  do Som alii francuskiej celem  w zm ocnienia tam tejszych  
garnizonów'.

PARYŻ 'Pat). .Francuskie czynniki rządowe starają się w yw rzeć  
wrpływ na opinię, by zachow yw ała zim ną krew  wobec naprężenia m iędzy  
Paryżem  a  Rzym em , a przede w szystkim  starają się  w yw rzeć nacisk na 
prasę, by pow strzym ała się od podaw ania alarm ujących inforniaeyj

„Petit P arisien41 przyznaje, że posterunki w łoskie posunęły  się ostat­
nio poza lin ię  dcm arkaćyjną, w ytykającą granicę m iędzy posiadłościam i 
francuskim i i w łosk im i, Itcz zaznaczą, że granice te w łaściw ie nigdy nie 
były dokładnie zdefin iow ane |  dlatego rząd francuski postanow ił w ysłać  
obecnie do Som alii specjalną m isję geograficzną, celem  dokładnego usta­
lenia tycli granic.

Jednakże należy zaznaczyć, iż zaprzeczenia urzędow e co do sytuacji

w Som ali francuskiej, jak rów nież cala kam pania prasy, zbliżonej do Quai 
d‘Orsay, przeciw ko pow odzi fałszywTych pogłosek nie zdołała rozproszyć 
zaniepokojenia opinii publicznej co do sytuacji na wybrzeżu Morza Czer­
w onego, zv taszczą, że Agencja Havasa podaje w dalszym  ciągu inform acje 
o w zm ocnieniu załogi w ojska w Dżibutti.

Optym izm  Quai d Orsay co do neutralnego stanow isko N iem iec nie 
jest zgoła podzielany przez całą prasę francuską. „Figaro4' donosi np z 
L ondynu, że angielskie koła polityczne są  zdania, iż TRZECIA RZESZA 
POPRZE W  CAŁOŚCI ASPIRARCJE W ŁOSKIE NA MORZU ŚRÓDZIEM­
NYM I W  SOMALII i że w konsekw encji w izyta m arszałka Goeringa w 
Rzym ie będzie m iała na celu uzgodnienie w łaśnie dalszej, w spólnej już 
taktyki n iem iecko-w łoskiej

O ile chodzi o dalszy rozw ój stosunków  francusko-w łoskieh , to pra­
sa paryska dopuszcza ew entualność Bezpośrednich ronow ań m iędzy Pa­
ryżem  a Rzym em .

O b o k  D ż i b u t i — T u n i s
RZYM (Pat). W  artykule wstępnym  

pólurzędow ej „Giornale d4lta lia“ Vtf 
ginlo Gaj da wyraża opinię, że żąda 
nia \vłoskie w spraw ie Tunisu nie za 
grażają w nlczj in rów now adze na Mo 
rzu Śródziem nym , zagw arantow ane a 
kładem  w loskó-angielskim  z 16 kw ict 
nia r. h,

W  dalszym  ciągu Gayda pizypoint 
na, żc Francja objęła protektorat nad 
T unisem  za zgodą niektórych państw

europejskich i że W łochy w układzie 
z roku 1896 uznałj' protektorat ten z 
zastrzeżeniem , że Francją uszann |e 
prawa m niejszości w łoskiej w Tuni 
sic.

Obecnie jednak Paryż dąży wyra  
żnie do przekształcenie T unisu na k s  
Ionię francuską, czego dow odem  jest 
iii~ In. takt rozszerzenia na Tunis o 
bowinzu iacej we Francji ustaw y o na 
turalizacji cudzoziem ców . W ohee tak

oczyw istego pogw ałcenia przez Franc 
ję praw, wynikających z fstoty prolc 
ktoratu prom em  Tunisu w kroczył 
już poza ramy zatargu w łosko-francu  
sk iego i stal s ię  zagadnieniem  o cna 
rakterze m iędzynarodow ym

W łochy —  konkluduje Gii’ da — 
jako państw o w tej spraw ie najbar­
dziej zainteresow ane, gotow e są dzi 
siaj zdecydow anie bronić interesów  1 
praw ludności w łoskiej w Tunisie. 

UHEumcraanntRiauReHgitB

A łn s k i orzech do zą ry z enia
—  oto ofrwa misia Chamberlaina

1

LONDYN (Pat). Tekst noty fran­
cuskiej, będącej odpow iedzią na za­
w iadom ienie W łoch w spraw ie w ym ó  
w ienia  układu Laval —  M ussofini, zo 
stał zakom unikow any Foreign O ffi­
ce, aby m ogli z nim  zapoznać się  
przed wyjazdem  do Rzym u Chambcr 
Iain i  lla lifa x .

LONDYN (Pat). W ieczorna gazeta  
londyńska „Star44 czyni pew ne prze­
w idyw ania na tem at rozm ów rzym s­
k ich . D ziennik przypuszcza, że Mus- 
so lin i w ysunie w obec prem iera Cham 
lierlaina następujące żądania: 1) rewiz 
ja obecnych postanow ień dotyczących  
kontroli Kanału Suezkiego w sensie  
przystosow ania ich do żądań w łos­
kich, posiadania przedstaw icieli w 
Radzie Nadzorczej; 2) ustępstwa ze 
strony Francji na rzecz w łoskich żą­
dań półautonom ii w Tunisie; 3) doko 
nania zm ian w adm inistracji kolei w 
Dżibutti; 4) udzielenie praw strony  
w alczącej gen. Franco przed w ejś­
ciem  w życie brytyjskiego planu wy 
cofania obcych oddziałów w tliszpa  
nii.

„Star4* tw ierdzi że p icm icr  brytyjs 
ki pragnie przyczynić się  do nawarci.i 
układu m iedzy Rzym em  i Paryżem  
na w zór paktu angiclsko-w łoskiego. 
ale jednocześnie m usi poprzeć onmo- 
w ne stanow isko Francji w spraw ie ja 
kichkolw iek  ustępstw  terytorialnych  
na rzecz W łoch, czy to na Morzu Śród 
ziem nym  czy też we W schodniej A- 
fryce.

Zadanie Cham berlaina w Rzym ie 
polegać będzie —  zdaniem  dziennika  
—  na znalezieniu pom ostu ponad  
przepaść, dzielącą Francję od W łoch

Od pow odzenia zadania Chambcr 
laina, —  zdaniem  dziennika —  zależy  
dalsze nastaw ienie polityk i b r y ty js ­
kiej oraz przyszłość polityczna pre­
m iera Chamberlaina.

W Morawskiej Ostrawie
zerw ano godłe Rzpiitej

P o fslio  d e i t i o r c ł i e  w  P r a t S z e
PRAGA (Pat). W zw iązku z zerw aniem  orzcz n ieznanych spraw ców  

godła państw ow ego z gm achu konsulatu R zeczypospolitej w M orawskiej 
O strae ie. poseł R P, w Pradze dokonał dnia 27 bin. w tutejszym  inini 
sterstw ie spraw  zagranicznych dem arehe, żądając przeprow adzenia suro­
wego śledztw a f ukarania w innych oraz udzielenia satysfakcji.

Na skutek tej interw encji dyrektor policji w M orawskiej Ostrawie 
zjaw ił się osobiście z przeproszeniem  w konsulacie li. P. w M orawskiej 
O strawie.

Ś ledztw o prow adzone przez w ładze czeskie jest w toku.

Brat zastrzelonego Codreanu
zghts ł afrres ue .m  *hi Pd <>dzenla Namd.“

BUKARESZT. (Pat.) Brat trag:cznle 
zm arłego założyciela „Żelaznej Gwardii" 
Korneliusza Codreanu, M ikołaj, zg łosił 
akces do „Frontu O drodzenia N arodow e 
go" .

BUKAŻ.ESZT. (Pat.) Prasa rumuńska w

dalszym ciągu zam ieszcza ośw iadczenia o  
lojalności I w ernoścl dla tronu b. działa­
czy „Żelaznej Gwardii".

Z drugiej strony z ca łeg o  kralu napły­
wają zg łoszen ia  do  „Frontu O brodzenia  
N arodow ego" .

Grad kar na W ęgrów
wUH n i n n i f

BUKARFSZT. (Pal.) Trybunał wojsko­
wy w Cłu] (Transylwania) skazał na 2 lata 
w ięzienia duchow nego katolickiego księ­
dza Schettlera z pochodzen ia  W ęgra, na­
cze ln eg o  redaktora dzienników  „M agyai 
Lapok" I „N eplap".

Ks’ędza Schefflera oskarżono o  sz e ­
rzenie propagandy IrreJentysłycznej.

Ponadto skazano 12 W ęgrów  na kary 
w ięzienia od  2 m iesiecy d o  1 roku za 
obrazę narodu rumuńskiego, zaś w ęgier­
sk iego  dziennikarza Miklasa Krennera o- 
skarżono o  obrazę urzędnika rumuńskie­
g o  w czasie pełn ienia obow iązków  służ­
bow ych.

C z a n g - W - S z e k  odrzuca
iapotiskFe w a ru n k i p o k o ju
CZUNKING (Pat). Marsz Czang 

Kal-Szek zajął negatyw ne stanow isko  
w obec w arunków  pokoju, zawartych  
w ostatnim  ośw iadczeniu japońskiego  
prem iera ks. Kanoye, w skazując m 
in., iż propozycje japońskie są niezgo  
dne z układem  9 m ocarstw  oraz pak­

tem Ligi N arodów.
W  łon ie Kuom intangu istnieje  

wszakże znaczna ilość osobistości, któ  
re uważają propozycje ks. Kanoye 
za podstaw ę ew entualnych rokow ań  
o zaw ieszenie działań w ojennych.

Star. zdrowia kard, K arow sliefo  
jes t  b.

WARSZAWA (Pat). W  stanie zdro 
wia J. E. ks. kardynała R akow skiego  
nie nastąpiła popraw a. Lekarze skon  
statow ałi obok zaoalenia płuc znacz­
ne osłabienie serca,,

W  poniedziałek  J E. ks. kardynał 
Kaf przyjął ostatnie Sakramen
tą Św ięte.

Newe jriW  dew zowe 
w L ti ie

Z dn iem  1 s tycznia 1939 r. w chodzą  
w życie  nowe przep isy  dewizowę, re ­
gu lu jące  wywóz p ien iędzy  poza grami 
ce Litwy. Podczas gdy dotychczas ino 
żna  było wywieźć z L itw y  200 litów, 
obecnie liczbę tę z red u k o w an o  do 100 
litów miesięcznie. Jednocześn ie  wysy 
łać  za g ran icę  m ożna  na jw yże j  15 li­
tów  dziennie, na ogólną  sum ę 50 litów 
miesięcznie.

Z arządzen ia  te zostały spow odo, 
wane m. in. fak tem  iż Żydzi litewscy 
os ta tn io  poczęli w ykorzys tyw ać  wszel 
kie sposoby dla wywożenia  z granic  
repub lik i  możliwie jak  na jw iększych  
sum  pieniędzy.

\&i Kł&lped?ie 
ut^orzciiL e

polska placówka konsularna
Polsko-litewska umowa* handlowa za­

warta w Kownie przed świętami Bożego 
Narodzen.a wejdzie w życie w dniu 21 
stycznia.

W  kołach gospodarczych zwracają 
uwagę na rolę, iaka przypadnie porfewi 
Kłajpedy w obrocie poisKo-litewskim, Pew 
na ilość towarów polskich mc iść tranzy­
tem przez ten kraj ; agranicę Eksporterzy 
polso) wysyłający transoorty droga na 
Kłajpeaę domagać się będą zapewnieni 
n opieki konsularne.,

Wtadze litewskie rozumieją, że w ich 
własnym interesie leży jak najsrybsze ulwo 
rżenie w Kłajpedzie polskiej placówki kem 
sularnej, co wzmocni u eksporterów pol­
skich poczucie pewności i zaufania przy 
korzystaniu z portu klajpedzkiego Jak 
słychać czynione są już prrygotowania 
do utworzenia konsulatu polskiego w Kłaj 
pedzie.

Protest Niemców
prztów  wyborom 

w Kłajpedzie
RYGA. (Pat) Prasa donosi z Kłajpedy, 

że liczna grupa wyborców niemieckich w 
Kłajpeozie zgłosiła do głównej kom isj, 
wyborczej protest przeciwko dopuszcze­
niu do udziału w ostatrich wyoorach 
2000 Żydów, którzy zdaniem protestują­
cych przybyli do Kłajpedy tyko na chw,- 
lowy pobyt .bowiem już przed wielu 'aty 
przestali zamieszkiwać w Kłajpedzie jako 
stali mieszkańcy



„ KURJER" (4674).

Bilans 4 dni ofensywy gen. Franco
7 tyj. jeńców, strącono 32 samoloty, 30 hm. w głąb

ugrupowania przeciwnika
SARAGOSSA. (Pał ) W ciągu  pierw- . wojska gen. Franco. W cjska barcelońskie

szych crłerecn dni natarcia na (roncie ka- 
faiońskim wojska gen . Franco posunęły  
się o  30 km nprzód w g łąb  ugrupowania  
przeciwnika, biorąc do  niew oli 6721 jeń­
ców  i strącając 32 sam oloty O gó ln e  stra­
ty wojsk barcelońskich ob liczane są na 
przeszło  9.000 Cały obszar na południe  
o d  Leridy a i  po  fcbro został zajęty pr^tz

stawiają stosunkowo słaby opór. Dalsze 
natarcie zagraia komunikacjom wojsk bar 
celońskich w południow e] części frontu 
nad Eb.o. W ojska te  muszą się sta,..,ad  
wycofać, by uniknąć okrążenia.

W czoraj wojska gen . Franco zaląły na 
północnym  odcinku (rontu katalońskiego

Ekspansja gospodarcza Rzeszy 
na południowy wschód Europy

B E R LIN  {Pat). S ek re ta rz  s tanu «v 
M inisterstw ie G ospodark i B rin k raan n  
podkreś la  w a r ty k u le  zam ieszczonym  
w os ta tn im  num erze  b iu le tynu  gospo 
darczego  b e rl iń sk ie j  izby h an d lo w e j  
— z am ia r  Rzeszy energicznego k o m y  
nuo w an ia  polityki ekspansji  gospo­
da rcze j  w Europ ie .  N iemcy m a ją  — 
według a u to ra  —  uczynić  wszystkie  
wysiłki, by ożywić w ym ianę  gosyjo-

darczą  m iędzy-obu  obszaram i.  Niem 
cy w dalszym  ciągu b ęd ą  p rzyznaw a 
ty p ańs tw om  p o łu d n iow ow schodm ej 
E u ro p y  p re fe re n cy jn e  s taw k i celne 
dla ich e a sp o r tu  rolnego i w dalszym 
ciągu b rn ą  płaciły wyższe ceny za ar 
tyku ły  z po łudn iow o-w schodn ie j  E u ­
ropy  Rzesza jest zdecydow ana współ 
p raco w ać  ak ty w n ie  w uprzem ysło ­
w ie n i!  południowo-wrschodn ie j Euro-

I Szwajcar ja zbroi si
EłćSt' ‘” 3!.) Rada zw iązkow a zaząda- 

M a ’< ' hwalenla n o w eg o  kredytu w 
.*50 miPonów franków i.iwaj- 

raiikich na ie le  w zm ocnienia obrony na­

rodow ej.
Dla pokrycia tych w>Jdtk*ów stwor fony  

zostanie praw dopodobnie now y podatek.

Sw : ątynie buddyisK r o ^ a ?ą ma ątek
na cele wojny

TO K IO  (Pat). 370 tys. św ią tyń  bud  
dy jsk .ch  w całej Ja p o n i i  p o s ta n o w :ło 
p rz e k a z ać  m m isto r ium  w ojny  i adrni 
ra l i t j i  na po trzeby  w ojenne  wszelkie

p rzedm io ty  brązow e, zn a jd u jące  się 
w p o s iadan iu  św iątyń, jako  to ł ićh ta  
rze, kadzie ln ice  ifp

U n a ó s tw o w ie n ie  p rze d s ię b io rs tw  
n a ftn w y r h  « w ę g lo w y c h  w  M e k s y k u

M EXICO CITY. (Pat.) Izba deputowa- i wyeh i węglowych nie będą odtąd uozie 
rrycn .wprowadziła w konstytucji meksy- lane towarzystwom prywatnym, lecz wy- 
kafiskiaj znranę, na zasadzie której kon- korzysfywane bezpośiednio przez rząd. 
cesje na eksploatowanie terenów nafto-

—  s t w - yaBasggwgr *” *—gyggrgBir ar

n ł u ł n e r i  U l5u ie  s ,s  z n a n ą ,  p ó l  m o r s z y ń s k m  lu b  w o d ę  g o r z k ą
f  U l J j l U a C I  MURSZYŃSKT Żądać w artekach i sk ładach aptecznych

Geraonowa prosi o woSność
£ ch cf

Do w ładz w ięziennych w płynęła proś- 
ab  k *y G orgonow ej, odsiadującej 8-tef- 
n!ą karę w w ięzieniu kob'eeyir w Fordo-
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A. R yd lew sk i w  W>lnle.
Fiim a chrześcijańska.

PUDER 
WODY TOALETOWE

FLEURSt

nie (B ydgoszcz) o  przedterm inow e wy 
puszczenie na w olność.

iak w iadom o, G orgonow a została ska­
zana za zabójstw o 17-lefnle] Lusi Żarem- 
biankl, córki arch:fekfa ze Lwowa Mor­
derstwo zostało  dokonane w niezwykle 
tajemniczych okolicznościach I p osąd ze­
nie p ad ło  na G orgonow ą, która była g o ­
spodynią i w ychow aw czynią dziecka nrrhl 
łekra Zaremby, a nawet żądała, aby fen  
ożen ił się z nią, w celu dania nazwiska 
nieślubnem u dziecKu swemu i Zaremby, 
t. zw. „K ropelce". Zona Zaremby prze­
byw ała w zakładzie dla um ysłow o cho­
ry th i dzieci, Lusia i m łodszy od  mej Staś 
sprzeciwiali się stanow czo planom G v j o  
now ej, mającym skrzywdzić chorą matkę.

Po wyroku, skazującym G orgonow ą  
osadzon o w- Fordonie, gd zie  przeoyw ała  
dotychczas. Kara jej kończy się w grudniu 
1939 roku, G orgonow a ma jednak nadzle  
ję. i c  zo<tan’e  zw olniona przedterm inowo  
z pow odu d ob rego  sprawowania się

m iejscowości. Cua, Boada, f  ariela, Y ałde- 
riet i Argenfera i nacierają daiej w k ie­
runku szosy Lerida —  Andorra, znajdując 
się ob ecn ie  w o d leg ło śc i 8 km na północ  
od  w ażn ego  skrzyżowania komunikacji 
Artess. d e  Segre. Na prawym skrzydie 
frontu kałalońskiego trwaią wałki w o b ­
szarze, położonym  pom ’ędzy szosą Lerida 
— Andorra a rzeką Ebro.

Oficjilny wyaik t j b o ó w  
do R id y  M e  s H pJ w W r s w e

W ARSZAW A. (Pat.) W  dniu wczoraj­
szym główna komisia wyborcza oqlosiła 
urzędowy w/nik wyboiów do Rady M;ej - 
skiej m. st. Warszawy, króre odbyły się 
w dn. 18 grudnia. Wyniki wvborów są 
następujące:

OZN —  40 mandatów,
PPS —  27 mandaiów,
Sironnictwo Narodowe —  8 mandaiów,
Gboz Narodowo-RaJykalny —  5 man­

datów,
Żydzi —  20 mandatów.
Do dnia 4 styczna 1939 r. włącznie 

można będzie składać protesty.

Skład sejmu
££P4kQlż*‘OWa?
PkAG A. (Pat.) Skład czeskosłowackiej 

izDy poselskiej po pozbawieniu manda­
tów przedstawicieli rozwiązanej partii ko­
munistycznej jest następujący: Partia Jed­
ności Narodowej —  110, Narodowa Par­
tia Pracy — 38, Kiub Słowacki —  35, 
Klub Niemców Narodowo- Socjalistycznych 
— 8, Klub Niemców Sov-jal-Demokrafycz- 
nych —  4. Poza klubami pozostaje 11 po­
słów,

Roiw ią?anie  n emjfc^ej 
o r w f z n c ’1 c f i i iw tH Y ire l

HAMBURG. (Pał.) N iem ieckie Biuro 
Informacyjne komunikuje, że  na podsta­
w ie art. 1 rozporządzenia prezydenta Rze 
szy o  ochronie narocfu I państwa z dn. 28 
lutego 1933 r. rozwiązano towarzystwo  
biblijne w Hamburgu.

W szelka działalność wspomnianej or­
ganizacji. która m In. op iek ow ała  się  
chorymi, została zakazana

Z g c n  ! t s  D o m  n i k a
Ra1?*wił*a

KRAKÓW . (Pał.) W  Balicach pod Kra­
kowem zmarł wczoraj w 86 roku życia 
Dominik ks. Radziwiłł.

W  W e ^ & i i i  12° m r o ? u
RZY/V\. (Pat.) W  centralnych i północ­

nych prowincjach Wfoch panuje nadal 
mroźna pogod a. W  Mediolanie tempe­
ratura spadła w środę do —  11 C. W  W e­
necji —  12 C, w Bolonii —  15 C.

-  i - i * * - .

Przemówienie radiowe ks. Prymasa Hlonrfa
W wieczór w igilijny I. E. ks kardy  

nal Pr-mas Hlond w ygłosił przez Tadio 
podniosłe orzemówi-enie, w którym scha 
rakteryzował 20-letni dorobek Polski w 
dziedizinie ducha.

„Gdy- u schyłku dwudziestego roku 
odzysKan&j niepodległości, tak doniosłe­
go i pamiętnego dla Polski —  mówił ks. 
kardynał —  stajemy przy żłobku Zbawi­
ciela, droga nam w sercu wdzięczność 
dla Bożej Opatrzno'ci i silniej, niż po inne 
lata ogarnia nas radosna duma z osiąg­
nięć Rzeczypospolitej.

Religijny i narodowy Instynkt każe nam 
utrzymać na takim poziomie polską Wi­
lię, jako wyraz naszej aktualności ducho­
wej. Przez tych twórczych i pracow:tvch 
lat dwadzieścia, przebyliśmy daleką dro­
gę w poszukiwań.u zasad d O D ra , wielko­
ści, szczęścia. Inniśmy już, niż wtedy, W 
listoDadowe dni swobody: bo mniej uwię 
zieni, w pustym doktrynerstwie, spokoj­
niejsi, a przede wszystkim lepsi. Realniej 
oceniając wartości ducha, jaśniej widząc 
jego horyzonty, nie będziemy się już co­
fali ku materializmowi i niedowiarstwu. 
Od resztek antykierykaliimu, od bezp>od 
nych formule* taicyzmu i jego rozwiąza­
nych przybytków przemy naprzód ku wy- 
żynom wiary i etyki chrzes'c;jańs..iej.

I nic to, że naokoto nas bezbożnictwo 
zasłania ludom gwiazdkę betlejemską, a 
z obchodo-w Bożego Narodzenia usuwa 
religijny pierwiastek. Nic to, że przewroty 
myślowe robią łam z Chrystusa mit i fa­
bułę, a cześć Jego zastępują kultem re­
wolucji i sobótki My. tym szczerzej opnę  
my się na prawdzie objawionej p. zez 
Syna Bożego, że walcząc o byt trwały I

świetlisty, aie chcemy się do tych zali­
czać, którym Duch Święty usfy Symeona 
klęskę zapov.!ada.

Sk adajmy sobie życzenia. Rzeczpo­
spolita niech się zwiera wewnętrzną zgo­
dą obywateli, niech zdrowym duchem 
przerasta inne państwa, niech na wiecz­
nym zakonie opiera swe ustroje i prawa, 
niech pomyślnie rozwija swój dobrobyt, 
swą potęgę zbrojną, swoje znaczenie mię 
dziypaństwowe i swą chrześcijańską kul­
turę, iżby narodowi była szczęśliwym 
przybytkiem.

Kościół, wierny sf.óż duchowej spuś­
cizny narodu, ni-ech zasadami i mocą peł­
nego chrześcijaństwa zaprawia polskie ży 
cie, strzegąc go od dawnych i współczes­
nych błędów, zwiększając ,eco odpor­
ność na pokusy pogaństwa wschodniego 
i za-rhoaniego, zabe_p:eczaia-c kra! od na 
śladowania przykładów śwlęlokradzkiego 
kultu, oddawanego dyktatorom, rasie, 
przyrodzie.

Mimo chmur, zasłaniających europej­
skie widnokręgi polityczne, Polska wic-a- 
cza spokojnie w Rok Nowy, bo jest świa­
doma swej dobrej woli, swego znaczenia 
i powołania.

A ie  w tym nowym toku chcemy być 
lepsi jako Ijdzie i jako dzieci Boże i jako 
sfróze Państwa, ufni> odwracamy wielką 
kartę kalendarza narodowego, odd-t-ąc 
się w opiekę nieśmiertelnemu Królowi 
wieków, żegnając się Jego świętym krzy­
żem, I rozmyślając słowa liturgii: „Albo­
wiem Jednorocfzony Syn Twó; (Boże), u- 
kazując się w naszej śmiertelnej pos’ocit 
ożywił nas nowym światłem swej nieśmier 
telnosci'1

Rok załóż. 1805 C .  U L R I C H Rok załóż. * 805

Hodowle i składy nas«on *vv 70 11 z drukn

Cennik ?.asaon SnspektowjfCii
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T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T O 1 EB K A C H  higienicznych

Win. rn a rw a t
t» umowie handl. DOlskit-litewsk^sj
RYGA . (Pał.) -Dziennik „Siegodnia" 

za.nieszcza rozmowę, kforą korespondent 
tego pisma odbyt z postem R P. w Kow­
nie, Charwaterr., na temat ostatnio pod­
pisanej umowy handlowej polsko-litew­
skiej.

„Podpisanie tej umowy —  oświadczył 
poset —  jest pierwszym realnym osiąg­
nięciem od czasu normalizacji stosunków

| polsko-litewskich. Dotychczas proce; po- 
1 gięb!ania się tej normalizacji miał charak 

ter raczej psycholoy iczny, obecnie zaś 
zbliżenie rr.iędzy obu państwami weszło 
na drogę realnych ihferesów. Fakt len 
pozwaia przewidywać, że stosunki po’sko- 
litewskie bedę się rozwijać, co niewątpli­
wie przyniesie korzyści obu państwoni .

Paryska sfera fi rnowa rozrasta s e
PARYŻ (Pał). Skandal finansow y  

w koncernie film ow ym  „Pathe“ w 
zw iązku z k t ó r y m  aresztow any został 
pod zarzutem  m ilionow ych defranda 
m yj Bernard N athan, zatacza coraz 
szersze kregł. Aresztowano b członka  
sądu haudl. Carona. D alsze aresz­
towania nastania w najbliższych

dniacli.
Zeznania jednego z aresztow anych  

Greka Johanid^sa, iaknhy zdefraudo  
w ane sum y ztiżyl na poparcie rządu 
Y enizelosa, okazało się , oa podstaw ie  
.ośw iadczenia przebyw ających w P a­
ryżu w dow y no V enizelosie oraz jego  
córki, k łam liw ym .

500 funtów  nagrody
za wykrycie spraweflw poriYzrpa dyr. banku w lerozoSi*T>ie

JEROZOLIMA (Pat.) Poiscla konty­
nuuje poszukiwania dyrektora oddziału  
Banku O łtom ańskiego w Jerozolimie Le 
Rouvier, który został porwany onegdaj 
Ślad, wykryły przez psy policyjne, pro- 

j wadzi w okolice  m. Ramallah.

Za wykrycie sprawców porwania wła­
dze  w yznaczyły 506 funtów nagrody.

Le Bouvier miał ściągnąć na sieb ie  
nienawiść Arabów za wykrycie w  Banku 
Otfomańskim funduszów, zdeponow anych  
na fikcyjne nazwiska przez pow stańców .

Najwftźniejsze nieonrozumienie
Sad Naiwyższy. odrzucif kasacją

...ardercy ks. Stracha

(D okończen ie  ze słr 1).

20 bm, w Sądzie Najwyższym rozpa­
trywana była skarga kasacyjna komunisty 
W awrzyńca Nowaka, skazanego na śm :e.ć 
za zam ordow anie w kościele, w czasie 
nabożeństwa księdza Sfreicłta.

Popierający kasację obrońca z urzędu 
adw. W ilhelm Hofmokl-Osfrowski w yw o­
dził, iż Nowak Jest n iew ałoiiw ie nienor­
malnym i prosił o  przekazanie sprawy do  
pon ow n ego  rozpatrzenia i o  zbaefanie p o ­
czytalności Nowaka.

Sąd Najwyższy po 4-godzlnnej nara­
dzie  postanow ił kasację ob ion y  oddalić, 
uznając, iż b ieg li w ypow iedzieli się o  p o ­
czytalności oskarżonego w sp osób  zu p eł-| 
nie wyraźny.

W rb ee  oddalenia kasacji, wyrok, ska-j 
żujący Nowaka na karę śm ie-ei upraw o­
m ocnił się. Obrona m oże jeszcze  po  otrzyj 
maniu m otywów wyroku z łożyć prośbę o | 
łaskę do  P. Prezydenta R. P.

Zam arzają zatoki R yską  ś Fińslc% £

P H/  ̂m k ś m

RYGA. (Pat.) Ostre mrozy sp ow od o­
w ały, że  Zatoka Ryska w znaczne] części 
pokryła się lodem , który uniem ożliwia  
mniejszym siatkom przedostanie się do  
portu ryskiego.

Największy łotew ski łam acz lodów  
"Waldemar" w ypłynął na p e łn e  m oize, ce 
iem udzielenia pom ocy kilku uwięzionym

w lodach okręiom  i przebicia kanału do 
portu.

Z Helsinek donoszą, i e  lód  w Zatoce  
Fińskiej tak d a lece  utrudnia żeg lu g ę , fi 
najpraw dopodobniej z dniem 31 grudnia 
komunikacja okrętow a m iędzy Helsingfor 
sem a Tallinem oraz p ołąezen  e  z Lenin­
gradem zostanie zaw ieszone aż do  od­
wołania.

pień, że naw et w a lka  z wvso!.ą śm ier­
telnością, jako  swego rodzaju  klęską 
społeczną, nastaw iła  umvsł ludzki w 
pewien sposób ściśle określony. Nasta­
wienie to na walkę z cierpieniem fi­
zycznym człowieka spostrzegane jesz 
cze bardzie j  przez dem okratyczne  r u ­
chy socjalne zm ajoryzowało  ii.ne d ą ­
żenia, s tało się jed n o s tro n n y m , zaczę 
to nużyć. * As#

Takie  nastawienie jest w swej is­
tocie błędne. Nie zgadza się z filozofią 
i ku ltu rą  c h r z e ś c i j a ń s k ą .  D obra i zł 
moralnego bowiem nie wolno utożsa­
miać z cierpi1 niem i szczęściem czło­
wieka. O dw ro tn ie ,  c ierpienie  i śm ierć  
często dok tryna  chrześcijańska wyno 
si na szczyty w swej ocenie moralnej, 
a szczęście i powodzenie bardzo  czę­
sto potępia.

T ru d n o  przypuszczać, by  na tu ra  
ludzka  mogła się g run tow nie  zmienić, 
by ustały m orders tw a  i walki, p rze ­
stała się lać krew. Zawsze będą  nie­
winne ofiary  i okru tn i m ordercy, zbro 
dniarze  i bohaterowie

Ź, ciow ość ku ltu ry  i etyki chrześ-

m ożność w ktrUdych w aru n k ach  na 
p o w s t a w a n i e  w  najczystsze.) formie 
piękna moralnego. Kult bohaters tw a, 
jaki pow staje  w różnych p u n k tach  ku 
łi ziemskiej na  gruncie czysto pogań ­
skim b. ła tw o  sta je  się a t r a k c y jn y  
i może zagrozić zagładą społeczeńst­
wom, które  go nie um ieją  w sobie 
wykrzesać

A wyrosły na podłożu kultury  
chrześcijańskiej h u m a n i ta ry z m  i de- 
m okralyzm , ruchy  społeczne zm ierza­
jące do zmniejszenia cierpień i nędzy 
ludzkiej, m imo, że są n a jba rdz ie j  god 
ne p ielęgnowania nie ostoją się przed 
zachłannością  w oju jących  totalizmów, 
o ile w tych społeczeństwach nie n a ­
stąpi wreszcie zasadn cze rozdzielenie 
pojęć zła fizycznego i moralnego, i o 
ile n a  gruncie całkowicie chrześc ijań ­
skim nie odrodzi się rycerskość i bo­
haterstwo.

Nie jest zgodny z duchem  zachod­
niego ch rześc ijańs tw a  pesym izm  z po 
wodu okoliczności, k tóre  od ludzi bo­
ha te rs tw a  będą  wymagały.

Piotr L em iesz
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Problem, na który warto 
z w r ó c i ć  ' u w a g ę

W y d aw ać  by się mogło, że nie 
wielka liczba osadn ików  w ojsko  
wych, rep rezen tu je  e lem ent polaki i 
ka to lick i w powiecie o większości 
p raw osław ne j i b ia łorusk ie j — już z 
ty tu łu  owej polskości i odrębności 
w yznan ia ,  w zm ocnionych  więzami ko 
leżcn.dwa z daw nej służby w ojskow ej 
— pow inna  by u tw orzyć  zwarta  i so­
lidarną  g rupę  społeczną. Reprezentan 
ci z rzeszonych v\ Zw iązku O sadn i­
ków — w swych w vstąp le rrach  na 
zew nątrz  podkreś la ją  zresztą ową so­
lidarność  i w spólnotę  członków zrze­
szenia, Jed n ak  zbadanie  tych sp raw  
od w ew nątrz  i z bliska, wykazuje , że 
spoistość g rupy  osadniczej jest w w<c 
In w y p ad k ach  pozo rna  i k ry je  pod 
swą pow ierzchn ią  bardzo  głębokie i 
daleko idące an im ozje  oraz an tagoniz  
my.

Nie ulega wątpliwości, że so lidar­
n o ś ć  i poczucie w spólnoty  istnu-dy 
wśród osadn ików  w ciągu pierw szych  
począ tkow ych  lat ich gospodark i  na 
działkach, Z biegiem  czasu jednak — 
Więzy łe ulegały stopniow o rozluźni-, 
mu, . . .oprowadzającemu do zoboję t­
nienia i odseparow an ia  się wzajemne 
go., u w poszczególnych w ypadkach  
do zwalczania  się na te/renie osadę  
czy też naw et w ra m a c h  jednoczyć 
m a jące j  organizacji.

W śród  powodów, jak ie  się pr^yczy 
niły do p rzem ian y  p ie rw otne j  organi 
zac ji  pó ł w ojskow ej w g rupę  luźno 
zw iązanych  fo rm am ie  ferrnerów — 
na uw agę zasługują  dwa

P ierw szy  —  to op isane  już uprzed  
nio z jaw isko zaw ieran ia  m ałżeństw  
z kob ie tam i m iejscow ym i —  które , 
w sposób, m ożna  pow .edzieć na tu ra !  
hy, rozbiło osadników" na dwie g ru m 7: 
tych, co żony sprowadzili z głębi k ra  
fil tych. co ożenili się na m iejscu j 
zaczęli w siąkać  w m nsr łudno.śri nuto 
eh tnn irzne j

D rug im  m o m en tem , pow odującym  
rozbicie, było połączenie  w ro k u  1928 
w jedne j  o rganizacji  Zw iązku Osad 
n ików  — osadn ic tw a  w ojskowego i 
cywilnego. Połączenie  ło, m ające  w 
zasadzie na celu .ściślejsze zespolenie 
e lem entu  polskiego osadniczego tn — 
na ziem iach północno-w scholn icb  — 
dało wręcz przeciwne rezulta ty. Przy 
czyna była bardzo  p ros ta :  o sadn ic t­
wo cywilne na W ileńszczyźnie  rćk m - 
łnje się w  95 proc. z ludoości m i e j ­
scowe! osadnik  lak i —  to ten sam 
m ało ro lny  w łościanin  b ia łoruski, lub 
d a w n y  p a ro b ek  ze służby fo lw arcz­
nej, k lńrv dos ta ł  ziemię z ty tu łu  r e ­
fo rm y  rolnej.  Nazwa więc „osadn ik" ,  
zastosow ana  do niego, jest ty tu łem  
czysto fo rm a ln y m  Przy łączenie  t i c h  
([nasi — osadn ikó  w do g rnny  osa t r i  
kńw w o jrkow ych  — m usia ło  w yw o­
łać rozluźnienie i b rak  jednolitości.

Te zew nętrzne przyczyny, w bija ­
jące klin w g rupę  osadniczą —  w 
w iększości wypadków7 .spowodowały 
skutk i,  ogran iczające  się do w spom ­
nianej wyżej p rzem iany  zw arte j  g ru ­
py społecznej w luźne ug rupow an ie  
Zdarzało  się jednak , że w poszczegó! 
nyeh Osadach dochodziło  do pow.slu 
w ania  w rogich obozów, utarczek 
walk — w k tó rych  olne strona nie 
p rzeb ie ra ły  b y n a jm n ie j  w środkach  
T ym  właśnie  w ypadkom , jak o  zawie

ra jący m  już element rozkładow y, na 
leży poświęcić nieco uwagi.

Są osady, w k tó rych  przed paru , 
czy więcej lały, zaistniał jak iś  fakt, 
powTodujący  zadrażnien ia  pomiędzy 
osadn ikam i, poczucie k rzyw dy , czy 
obrazy. Tego rodza ju  zdarzenia  są 
oczywiście, rzeczą n a tu ra ln ą  w k a ż ­
dym  społeczeństwie, ale im bardz ie j  
so lidarna  i zorgan izow ana  jest grupa 
społeczna —  tym  łatw ie j dochodzi do 
kom p ro m isu  i z g o d i .

W  roz luźn ione j g rom adzie  osadni 
czej jednak  — n ie jednokro tn ie  fakt 
chwilowej niezgody ła tw o p rzeradza  
się w p e rm am en tn ą  w alkę w ew nątrz  
osady, w jak ąś  kokoszą  wojnę, p ro ­
w adzoną zajadle  całymi latanii. W  
walce tak ie j  s tosow ane są na jróżn ie j 
sze metody7: plotki, insynuacje , rzima 
ne w zajem nie  na siebie przez skłńco 
ne obozy, p rzep la tane  są denuncjac ja  
mi przed w ładzam i po licy jnym i, lub 
dla o d m ian y  sąsiedzkim  szkodn ic t­
wem, iak na p rzy k ład  w pędzaniem  
bydła w7 szkodę, w b n a n ;em gwoździ 
w kopy ta  koni . .n ieprzyjaciela" , roz­
rzucaniem  stogów z sianem  ifp. ,,pr?v 
sługami".

Tego rodza ju  ustaw iczne podsyca 
nie zadrażn ień  —  w poszczególnych 
n rzynadkaH i do p ro w ad za  do tego, ż.r 
w edług au ten tycznych  słów jednego 
z osadników7 , n ienaw iść  wchodzi w

krew i już naw et dzieci w osadzie 
nią przes iąknę ły"

N ieporozumienia takie —  z osa ­
dy przenoszą  się na teren  społeczny i 
o rgan izacy jny  —  i dochodzi do „bu 
du jących"  w ypadków , k iedy w7icepre 
zes policzkuje  pnbliczni-3 prezesa lej 

•upoi organizacji.. .
Nie t ru d n o  zgadnąć, jak  tego ro 

dzaju fak ty  w pływ ają  na o taczającą  
ludność rmejscową, k lo ra  m a swych 
obserw ato rów  chociażby w osobarh  
osadn ików  cywilnych. Jeszcze gorzej 
jest, gdy w alka  między poszczególny 
m; jednostkam i czy k likam i o s a d n i ­
czymi przenosi się na te ren  organi- 
zacyj społecznych, g ru pu jących  nie 
tylko o sadn ików  —  jak spółdzielnie 
mleczarskie, kó łka  rolnicze itp. i gdv 
do tej walki wciąga się ze szkodą dla 
należycie poję te j  p racy  społecznej 
tvch. k tó rzy  na  o sadn ikach  mieli s:ę 
wzorować...

F a k ty  te  ; tvm podobne, nie do­
tyczą oczywiście osadnic(wTa —  jako  
całości. T vm  nie mniei. notow ani n ;e 
i:>dnokrorn;o — sygnalizują  o nichez 
e.ieezny-ch j społecznych nastroiacłi 
"runy . k tó ra  ?o zwurtei nocz.afkoivn 
organlza-eii dziś. w poszczególnych 
w y p ad k ach  iuż u tw orzyła  to, co z spo 
istą, zdyscyplinow aną, św iadom ą co 
łów nriiną społeczna nie m a nie 
•wspólnego. A. K rukow ska .

d J J f r k u r M J i l O Ś C l  t o

N o ż y c a m  i  ę t rz e z  p r a s ę
SYTUACJA CHAMBERLAINA
„ K u rje r  W arszaw sk i"  om aw ia  w 

korespondencji z L ondynu  sytuację 
obecnego g a l 1 netu angielskiego.

W  kuluarach Izby najżywiej dysku­
towana Jest d iiś  kwestia czy bankruct­
w o polityki uspokojenia spow oduje  
upadek gabinetu Chamberlaina. Mówi 
się w iele  o  rządzie alternatywnym. Sen 
sacją b y ł w zeszłym  tygodniu obiad, 
wydany na cześć Króla Jerzego przez 
b y łeg o  premiera lorda Baldwtna w pry 
watnej rezydencji teg o  ostatn iego przy 
Eaton Sguare, na którym prócz monar- 
rhy byli obecn i przew odcy Labour dar 
ty, m. In. oficjalny leader opozycji par- 
lamenternej p ese t Attlee. Rozmowa 
trwała przeszło trzy godziny I p ow sze­
chnie stę mówi, t e  ch od ziło  o  rozwa­
żeń e  m o ifw ośc l utworzenia n ow ego  
rządu n a .o d o w eg o  z udziałem  wszyst­
kich trzech stronnictw ' parlamentar­
nych.

Byłoby Jednak przedw cześnie mó­
wić o  upadku C ham oeneina nawet po  
ostatecznym  bankructwie Jego obecnej 
pollieki zagranicznej. Tężyzna Jego  
zmusza do  szacunku nawet n ajzagonal 
szych przeciwników Jego polityk!.

o » e r r * r  s i o ł i r a  f t u s j  l ^ r i y k o r | » i i c l f £ e |

fzut oka na miasteczko c-hud, s mow ęce ob-ecn.e stolicę Rusi Przykarpackiej, po 
przyłączeniu Uźhorodu (Ungwar) ao Węgier.

Zginęło 1785 rubli w  złocie
Cz biedna handlarka może posiadać 3 .0 0 0  z ł .?

musiano umorzyć.W  mieszkaniu buchaltera Ewerka Beri- 
dela (ul. W ęglow a 16j reperowano dzwon  
ki elektryczne. 17 monter Szloma Rachman 
pętał się do pokojach z drabiną, w idzia­
no go  jak pracował w p ocie  czoła , trzy­
mano mu nawet drabinę —  w reszcie ku 
ogólnem u zadow oleniu dzwonki zaczęły  
działać praw idłow o. Szloma zlazł z dra­
biny I wyniósł się poctchu.

Nazajutrz w łaściciel mieszkania stwier­
dził z przerażeniem, że  ze skrytki, znaj­
dującej się w pobnżu Instalacji dzwonka  
elektrycznego, zg in ęło  1 785 rubli w z ło ­
cie, uzbierane na „czarną godzinę" . Oczy  
w iście podejrzenie odrazu pad ło  na m on­
tera, jednak rewizja przeprowadzona ju ­
rni „m e w jeg o  mieszkaniu, nie dała żad  
nych pozytywnych rezultatów. Y /obec bra 

I ku poszlak sprawę w szczęto przeciwko

Szlem ie Rachmanowi,
Ruble złote

ZGINĘŁY BEZ ŚLa DU.
Policja nie dała jednalc za wygraną 

i nie przestawała obserw ow ać zdaleka  
Sziomy 4 Po upływ ie przeszło roku pew - 
ne objawy zaczęły wskazywać, że  tryb 
życia Rachmanów znacznie się polepszył. 
Szloma zaś przez pew ien  czas dziwnie się 
zachow yw ał. U siłow ał zb iec z Polski, jak 
m ów iono aż do  Hiszpanii, przyłapano go  
jednak w C zechosłow acji i przerzucono 
na stronę poiską

N iespodziew ana rewizja w mieszkaniu 
Rachmanó'v, przeprowadzona 30 sierpnia 
br., aała  sensacyjny rezultat. Znaleziono  

1.400 ZŁOTYCH W  GOTÓWCE, 
zegarki dość drogie, książeczkę oszezęd- 
nościew ą z pokaźnym wkłaoem  ifp.

Rr.chmsnow e  nie przyznawali się do  
spółidctwa w kradzieży i twierdzili, że  po- 
siaaali w łasne pieniądze. Matka Szlemy, 
o :edfl< handlarka drebtem , oświadczyła, 
że posiadała z „dobrych czasów " około  
3.000 złotych. Szlem a iR. nie przyzrawał 
się również do kradzieży.

Wczoraj przed Sądem Oktęgowym  
Staną!! —  Szloma R., oskarżony o dok o­
nanie kradzieży oraz ojciec Jego, Eł'asz, 
mstka Roszą, siostra Dora, oskarżeni o 
w spółudział.

Z eznaw sło  kilku świadków I rzeczo- 
zr  w ców . Sąd uznał, że  Szloma R. winien 
jest »adiriezy I skazał g o  na 2 lata w ię­
zienia, ojciec SUomy I siostra dostali po 
6 m iesięcy wi-ęzienia —  matka została
uniewinniona.

T**.  ...
(zj.

I K t f l C i m § L M
PuinięiuCiu w spaniały opis a taku  

n u sa r i i  w „P o top ie"  włożony w usta 
W ołody jo wskiego:

„V\ tedy to poszła do a ta k u  h u s a ­
ria.. Ryło ich tysiąc dwieście ludzi 
i koni, jak ich  świat nie widział. Szli 
nu pół s ta ja  Wedle nas i n i łw ię  ci, 
ziemia drżała  pod nimi. W idzieliśmy 
picciiolę b ran d en b u rsk ą ,  nagwałt z a ­
ty k a ją c ą  pikj w ziemię, aby pierwsze­
m u im petowi się oprzeć. Inni wali! 
z muszkietów, aż dym y  zasłoniły ich 
K upa^n i o, Spojrzym y: H u sa r ia  już roz
puściła korne Boże, co za i m p e t !  __
W padli  w d jm .. .  znikli! U m nie  żoł­
nierze poczną krzyczeć: „Złamią! zła 
m ią ‘H Przez cnwilę nie w idać nic. \ ż  
zagrzm iało  coś i dźwięk sie uczynił, 
ja k b y  w tysiącu  Kuźni  kowale miotą 
mi bili, S p o jrz y m '7: Jezus MariaI Ele 
k to rscy  m ostem  już leżą, jak żyto 
przez k tó re  burza  przejdzie , a oni już 
h n za nimi! Jeno  p roporce  migocą! 
Idą  na Szwedów! Uderzyli w rajta- 
r ę, — ra jtaria m ostem! Uderzyli na 
drugi regim ent — m ostem! Tu huk , 
a n n a ły  g rz m ią . .  W idzim y ich gdy 
w iatr  dym zwiej‘e. L am ią  piechotę  
- i /w ed/ką \Yszvsfko pierzcha, w s z y n  

o się wali, roz.-lepu ie,, idą jak gdv- 
oy ulicą.. >ez mała przez cała a rm ie

już przeszli!... Zderzą  się z pułkiem  
konne  i gwardii,  wśród k tó re j  Carohis 
słoi... i gwardię, jak b y  w icher rozeg- 
nał!.. “

Czyż m ożna się dziwić, że słucha 
iąc, tego opisu n ę ć  p an  Kmicic p ięś­
ciami oczy za tk a ł  i krzyczeć począł:

—  M atko Boża! Raz widzieć i po
lec!

* * *

Ale ktoś, czytając te słowa powie: 
„1 d e ra tu ra !  O lbrzym i talent, zdol 
ność^ tw orzenia  ; sugerow ania  nam  
wizy.j. Bo w rzeczywistości"...

Z am ierzam  w tym felietonie opo­
wiedzieć rzeczywistość Nie baw ić  się 
w żadne opisy, podać  cyfry  i fakty. 
Myślę, że w wyobraźni czytelnika 
s tam e łakiż obraz, o ja k im  Kmicic 
wołał, że raz  widzieć i polec.

Ziresztą zależy to p rzede  w szyst­
k im  od tem p eram en tu .

- ła tw o  przyszło Chodkiewiczo­
wi pryipowaęf się Szwedom w roku 

)o 1 1 ze le w szystkim  nie m iał na 
żołd, a w icmy jak  to w ów cza- wyglą 
dnła w ojenka bez żołdu — Żołnierz 
pnprostu  zabierał się do dom u i łnpaj 
w ia tru  w potu. Chodkiewicz miał pr.t

wdziwy talent wodza, nie tylko dlate 
go, że b itwy w ygryw ał, a le  że i żołnie 
rza um ia ł  u trzym ać , n a tch n ąć  z a p a ­
łem, w ia rą  w zwycięstwo, poczuciem 
żołnierskiego obowiązku.

A na Jego b a rk a c h  spoczywała ca 
ła w o jna  inflandizka, P rzed  b itwą kir 
c ł.o lm ską posiada ł  zaledwie 2.400 jaz 
dy i 1.000 piechoty. A chodziło  o 
klucz d o "p a n o w a m a  w In f lan tach ,  o 
Rygę; k tó rą  oblegał szwedzki genera ł 
Mansfeld. Ryga bron iła  się b o h a te rs ­
ko, lecz od Rewia szedł Szwedom z 
pom ocą ko ro u s  Linciersona, a  w P a r  
nawie w ylądow ał ze znaczna siła król 
Karol IX.

I jakie to było wojsko: Zahario- 
wane w bojach, wyśm ienicie  w y e k ­
wipowane, znaiące swą przew agę li­
czebną, chciwe zwycięstw  i zdoby­
czy, :dow odzone przez wyśm ienitych  
wodzów z kró lem  K arolem  na czele. 
Nie była to lada jaka banda, k tó rą  
n n g ł \m  a tak iem  m ożna przestraszyć  
i za łam ać psychicznie, lecz n a jz n a k o ­
mitsze może w ojsko  epoki, depcące 
w n iedalekiej przyszłości Niemcy 
wdłuż i wszerz.

Ryga zdaw ała  się zgubiona.

Czyn Chodkiewicza w ydaw ał się 
szaleństwem, I me tytko dlatego, że 
z 3.700 ludźmi (w osta tn ie j  chwili o t­
rzym ał trzysta szabel posiłków) r u ­

szył przeciw  cz te rn as tu  tysiącom  wy 
borow ego wojska, ale że m sz y ł  w 
sak bez wyjścia.

Jed y n ą  drogą  odsieczy by łą  dkiń 
wąska  gardziel m iędzy Dźwiną, a d a ­
w nym  jej kory tem , bagn is tym  i zale 
sionym, przez k tó re  n iesposób było 
cofać się w razie p rzegranej .  Gardzie! 
się rozszerzała  na tyle, że m ożna było 
sp ray  ić szyki i stoczyć bitwę, aie za 
sobą m ia ł  w ąz iu tką  cieśninę, a z przo 
du — w ojsko szwedzkie. O p rzeg rane j  
nie było m owy, m ożna było jedynie 
wygrać lub zginąć.

Chodkiewicz jed n ak  wierzył w zwy 
cięstwo. W iedzia ł jak  zwycięży7. Nie 
była to tylko n iepoparta  niczym łek 
kom yślna  yriara —  gdy rozp a tru jem y  
jego p lan  b itwy, jego rozporządzenia , 
w.cizimy, że p rzy p ad ek  nie gra ł  pod 
K ;rcńolm em  na jm nie jsze j  roli. W s/ys  
tko zostało przew idziane  i rozw ój wy­
padków7 biegł zgodnie z p izew idyw a- 
niem

*  * *

Przed  sobą m ia ł  Chodkiewicz 
zw artą  m asę  n iez rów nane j  piechoty 
szwedzkiej, stonowuacej rdzeń nieprzy 
jacieJskiego szvku, oba skrzydła  chro 
niły odJHfnły ra jta rii .  Armia uszsko- 
wenn Pyta na płytkimi jdaskowyźu. 
a pozycja jej była wyśm ienita

Żeby w y g r a ć  trzeba bym sil liej- 
szym — Chodkiewicz rozum ia ł  \v\ - 
m ienicie tę s ta ra  jak wojna zasadę

U póo cierpliwość, prawdziwie chrze­
ścijańska | <ji-< 7a z jaką znosił i znosi 
upokorzenia w dążeniu swoim d o  za­
bezp ieczen ia  europejsk iego pokoju ty  
SKały ipu w dzięczność narodu, cen ią­
c e g o  nadew łzystko pokój. A le gdy  
wszystkie jegu  wysiłki okażą się d a ­
remne, w łaśnie on, kiew  z krwi i fcuść 
z kości wlelk e g o  budow niczego  im- 
pe um. m oże najskuteczniej udezzyć 
pięścią w nietoilunny stół monachij- 
iktch obrad, (rdyż w ów ezss właśnie 
on, złożyw szy fyie dow od ów  źobrej 
w oli na ołtarzu pokoju, b ęd zie  m ógł 
Ikzyć na poparcie nie fy'kc Anglii, a le  
I c a łe g o  imperium.
Dzieje polityki angielskiej u k a z u ­

ją  n am  nieco inne obyczaje. S tukanie  
pięścią w stół bywało raczej rządk iem  
zjawiskiem w życiu angielskich gentle 
m anów. Kom prom is dość częstym. An 
glia zagrożona na  D alekim  W schodzie  
nie m a  dziś w  E uropie  wolnych rąk .

O KREDAT DLA PIO N IE R Ó W
HANDLU I RZEMIOSŁA 

„Ex.press P o ra n n y "  w ar tykule  
wstępnym  o m a w ;a pęd młodzieży d o  
h an d ln  i rzemiosła.

Siaroszlacht ck. zasada, że godną  
Polaka jest tylko praca ne reli lub w 
biurze — należy Jul d o  p n  eszłosci.

M ło d zie ! coraz liczniej garnie się 
do rzemiosła, handlu I przemysłu. Spo- 

, łeczeństv o zrozumiało, że  zasr iast pra­
cow ać za minimalnym w ynagrodze­
niem w charakterze d robn ego urząd it- 
ka, o  w iele  korzystnie! jest prowadzić 
choćbj najmniejsze, lecz w łasne prred  
slębiorstwo. Charakle^yiiyczna dla lu­
dzi, którzy nigdy handteir s ę  nie zaj­
m owali, obaw a przed rfzvłr7em —  p o ­
woli ustępuje.

Przygotowaciiem ta :ha'i'/tn  zajmą 
t e  szkoły i liczne kursy zaw odow e. 
W ytw orzenie zaś dogodnych  warun­
ków d!a rozwoju polsk iego  rzem osfa , 
pizem ysłu 1 handlu —  jest zadaniem  
odp ow iedz iej p o fłyk i kredytowej. 
Zupełnie słusznie. Ciułanie nie jesł 

cnotą polską. Nieraz naw et dobry fa ­
chowiec kapita łem  nie roznorządza.

Do tych dziedzin na!eźv przede  
wszystkim kredyt zastawny. Jesł on np. 
obfrente z pow odzen iem  stosowany w 
rolnictwie [pod  zastaw zboża] Ten sy­
stem pożyczek  wmtert b“ć rr\zciągrr'ę- 
ty także na handel I rzem iosło. G dyby  
polski rzefsdeślnik m óoł otrzymać p ie­
n iądze na wyprodukowanie w mad- 
wych sezonach w ększef łlości *ewa- 
row, zw iększyłoby to w ogromnym  
s*opmu Jeoo zdolność konkurencyjną 
w  w alce z zasobnym  w kapitał obcym  
elem entem .
Niestety nasza b iu rok rac ja  b a n k o ­

wa boi się d robnych  operacyj. Trzeba

(^Dokończenie na s it. 4.

Kto pal< „PŁASKIE"
w inie n  s p r ó b o w a ć

u PłftSIUE EX7RAB,
p o z o s ta n i e  p^zy nich
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strategiczną. W obec głównego trzonu  
cen tra lnego  siły jego były znikome. 
To też w swoim  c e m ru m  ustaw ia  za 
ledKie sześćset koni pod dow ództw em  
W oyny. tuż silniejsze jes t  p raw e 
skrzydło  J a n a  Sapiehy. Główne jed ­
nak siły u lokow ał Chodkiew icz na 
skrzydle  le\vvm, a sobie zachow ał po 
tążny odwód, złożony w  łącznie  z hu 
sarii.

* * r|;

T ak ie  było roz lokow anie  i,ił.przed 
bitwą. L e c i  Szwedzi s to ją  na płasko- 
wzgórzn, oddziały ich są ro z lo k o w a­
ne u m ie ję tn ie  i celowo, ogień pieclio 
ty w zm acn ia ją  ba te r ie  arty lerii .  Cl.od 
k iewicz ject zdecydow any  nie a tako- 
17ać n ieprzy jac iela  w tej pozycji. — 
t r z e b a  go z niej zciągnąć. Od lewe- 
go skrzydła  w yp ad a ją  lekkie cho rąg ­
wie polskie, nac ie ra ją  na wroga, 
przez k ilka  godzin trwa bezładna 
w a lka  ha fcow m ków , wreszcie jazda 
będąca w ogniu p ierzcha, a cała a r ­
mia polska cofa się ku owej w ąsk ie j 
gardzieli.

Szwedom  nie1 pozostaje  nic in n e­
go jak ruszyć za u c ieka jącym  n iep ­
rzyjac ie lem , by dokończyć zwycięst- 

a. R ozstaw iona w szachow nicę  p y ­
chota zwiera  się w ścieśnione szeregi 
i rusza o s trym  k ro k iem  naprzód , a r ­
m a ty  zdejm uje  sic ze s tanow isk, jaz ­
da rozpuszcza konie. Król Karol po­
stępuje w edle  wszelkich regu ł  s t ra tę
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Oświata pozaszkolna w pow. nowogródzkim
8 domów ludowych, 87 Świetlic

B-ak w terenie dostatecznej sieci szkół 
powszechnych, szczególnie wyższego sto­
pnia, brak wiejskiej intel genci: i w ogóle 
panująca nagminnie abnegacja, a co za- 
tym idzie masot/y nawrót do analfabe­
tyzmu, —  powoduje konieczność uaktyw­
nienia oświaty pozaszkolnej. Niestety z 
iychie samych względów, akcja ta napoty­
ka na duże trudności. Cały niemal ciężar 
Jzerzenia oświaty pozaszkolnej spada rva 
barki nauczycielstwa szkól powszechnych, 
które otrzymuje dyrektywy od instrukto­
ra Oświaty Pozaszkolnej, u zędującego 
pizy Inspektoracie Szkolnym. Silą więc 
rzeczy oświata pozaszkolna ogniskuje się 
tylko w tych miejscowościach, gdzia ist­
nieją szkoły powszechne.

Jak wynika ze sprawozdania za 
4937/38 r., złożonego 19 Lm. na posie­
dzeniu Powiat. Kom. Oświaty Pozaszkol­
nej, rozpoczęta przed kilku laty akcja oś- 
w’aly oozaszkolnej. daje mimo wszystko, 
coraz to pozytywniejsze rezultaty, I tak, 
w okresie sprawozdawczym odbyło się 
123 kursów dla przedpoborowych i do­
rosłych, na które uczęszczało 2.119 osób. 
Przeprowadzono 26 kursów „praktycz­
nych" dla dziewcząt i kobiet z dziedziny

gospodarstwa domowego, szycia, robćl 
ręcznych i higieny. Jednocześnie rozwi­
jano czytelnictwo książek i czasopism. 
Podjęta w 1933 r. inicjatywa zakładania 
b;bIioteK gminnych, realizowana jest dziś 
przez wszysik'e gminy, które asygnowaty 
na ten cel w ciągu tych ostatnich lat łącz­
ną sumę 4.200 zt. Poza tym założona zo­
stała „Powiatowa, Centrala Biblioteczna", 
posiadająca już dość poważny księgo­
zbiór liczący 8.943 tomów. Książki te roz­

sy łan e  są kompletami (po 501 do 135 us­
talonych punktów, skęa po przeczytanie 
wracają, by otrzymać nowy komplet.

Poważniejszymi placówkami oświaty 
pozaszkolnej są oczywiście domy ludowe, 
których narazie mamy zaledwie 7 (ósmy 
buduje się we Wsielubiu) i świetlice. 
Wszystkich św^tlic jest 87, a mianowicie, 
cganizacyjnych 46, międzyorg. 10, po­
wszechnych 31, Związku Młodej” Wsi 27, 
strzeleckich 12, Związku Rezerwistów 4 
i innych 3.

Nieźle się rozwijają chóry zespołowe 
i zespoły teatralne. W  ciągu roku odbyło 
się 286 przedstawień amatorskich.

Plan pracy na 1939/40 rok akcję os- 
wiary pozaszkolnej znacznie poszerza.

Unleruthomienie fa&ryM „ArdaP w Udrę
31 hm. fabryka wyrobów gumowych 

„Ardal w Lidzie zosianie unieruchomio­
na. Dyrekcja wymówiła pracę wszysUim 
robotnikom jeszcze 17 bm. W ostałnim 
dniu jednak przesunęła termin wypov.se- 
azenta do Nowego Roku. Robotnicy w

ilości 800 osób r skali w łen sposób 
zatrudnienie w okresie świąłecznym. Wy­
mówienie nastąpiło w związku z potrzebą 
przeprowadzenia remontu maszyn. Liczba 
bezrobotnych w Lidzie zwiększyła się na 
kilka tygodni o 800 osób.

Zakochany wdowiec więził 
pasierbicę 

i postrzelił z dubeltówki lei narzeczonego
Policja aresztowała 43-letn lego  Stefa­

na Heraslmowlcza, mieszkańca folwarku 
Krelacze, gminy derewnicklej p o d  zarzu­
tem uw ięzienia sw ojej 17-lefnlej pasierbi­
cy M agdaleny.

Przed kilkoma dniami sąsiedzl Herasf- 
i mowtcza donieśli o  tym policji, która prze 

prowadziła rewizję w jeg o  zabudow a­
niach. Rewizja poiw lerdzlła  Informacje 
świadków. 17-leinlą M agdalenę znalezio­
no przym ocowaną powrozami d o  ściany 
w duszr.ej „składów ce".

Heras m ow'ci po  śmierci żony zako­
chał się w swe) 17-lefnfej pasierbicy I od

C / s c f e # ^  a i c i e c  e f o  B & o s j i  S o a j i o c h i o g
$  rwfadowca Duc Fr. (trzyM ym nł 

,w N ieśw ieżu  n iezw ykłe „tow arzyst­
w o sl łrJające się z 3 osób. B yli łot 
Alfons -iw Ik, Cygan, m iędzynarodo­
w y  aferzysta, specjalista w  fałszów a 
niu paszportów  zagranicznych, córka 
J*go Danuta, tancerka kabaretowa 1 
WHkówna S ieian la , w ie ś*  sklepu w 
Warszawie.

Zaletfallrowani* Komitetu Budowy 
Pomnika św . Mm\& B M
W  Wilnie zawiązał się Kom ie! Bodo­

wy Pomnika św. Andrzeja Boboli Komi- 
feł fen został w łych dniach zalegaiizowa 
fly przez władze administracyjne.

Miejsce budowy pomnika Świętego 
nie zostało jeszcze definitywnie wybrane. 
Istnieje projekt wznres.enia pomnika w 
okolicach ul. Potockiej.

D w a nowe czasopisma u k a ia s le  
¥  W!lr,ie

Wkrótce ukażą się w Wilnie dwa nowe 
czasopisma. Kwartalnik pt. „Rysunek w 
szkole ‘ będzie organem nauczyciel rysun 
ków Ogniska Metodycznego Rysunku 
przy Kuratorom Szkolnym Okręgu Wileń­
skiego.

Drugie czasopismo ma nosić nazwę 
„Turystyka' Będz e to miedęcbiiik. Sta­
wia sooie za cel informowane w zakresie 
spraw turystycznych. „Turystyka" ma być 
wydawana przez biuro podróży „Orbis"

Wybicie szyb 
w synagodze

przy ul. Popław skie j w  Wilnie
Wczoraj m nocy nieznani sprawcy wy­

bili cztery szyby w syn agod ze przy ulicy 
Popław skiej, Nie jest to pierwszy w ypa­
dek  wyb'cla szyb w tej syn agodze.

Policja w szczęła doch od zen ie . (c)

gicznycli i podąża  za zm yka jącym  
( . .eprzyjacielem, by jego odw rót za ­
m ienić w klęskę

Ale w tej chw ili  f ro n t  polski gwał 
tow nie  się odw raca. Na jprzód uderza  
W o y n a  na p rzew ażające , lecz nieroz- 
w in ię te  siły cen trow e i p o w s trzy m u ­
je je na czas jakiś. W a lk a  jest  k r w a ­
w a i zacięta. W tejże chwili p raw e 
sk rzydło  spycha  do ty łu  Szwedów 
D owództwo szwedzkie jes t  zdezorien 
towane, nie wie jak  now a sy tuac ja  
się uk łada , in ic ja tyw a przechodzi w 
ręce Chodkiewicza. D aleko  od półoo  
cy po s tron ie  p raw eg o  skrzydła  z 
w rzask iem  pędzi czeladź obozowa, a 
S zw edom  się zdaje, że to przybyw a 
pomoc, że a ta k  rozpocznie  się z tej 
s trony . G otu ją  się na gw ałt  n a  p rzy ję  
cie n ieprzy jac iela  W o y n a  już ledwie 
dyszy, uw aga Szwedów sk ie row uje  
się na p raw e  skrzydło  polskie. T vm  
czasem od Dźwiny, a więc ze s trony  
p rzec iw n e j  dm ie m ocny  w ia t r  i n ie ­
sie k łęby  ku rzu  — nic nie widać. -  
Gdy Szwedzi go tu ją  się do odparci*  
nieprzy jaciela od p raw a ,  z lewa r a ­
zem z w ia trem  i k u rz a w ą  spada  'a- 
wina h u sa r i i  Rozbija ra j ta ró w ,  spy 
cha ich na piechotę, pow sta je  chaos, 
zamieszanie, h u sa r ia  sztychem w rrv  
na się w zbite inasv szwedzkie. A 
przecie  nie wszystkie  siłv polskie  s a  
jeszcze w bitwie, k ról Karol jednak 
inusi p ch n ąć  swoje os ta tn ie  odw ody.

Przybyli oni nad granicę w celu  
p n etiostan ia  się  na stronę sow iecką.

Przy Siw iku znaleziono olbrzym ią  
sum ę pieniędzy w złotych polskich. 
Córka aferzysty, Danuta, odznaczają

ca się niezw ykłą urodą, ułatw iała oj 
cii przejazdy ł była jego „tarczą och  
ronną“.

W ładze śledcze „trójkę“ przesła­
ły  ekspresem  do W arszawy.

Kłajaeda
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N o ż y c a m i  p r z e z  &  r a s y
(JDokończeniP. ze str. 3)

ją  Z tego leczyć. P ionier w hand lu  
i rzemiośle m usi mieć kredyt. Tak  
zw any „um ysłow y bezrobo tny" jest w 
czasach dzisiejszych ztjpełnym a n a ­
chronizm em . Zwłaszcza na Ziemiach 
W schodnich.

PRZYJAZD RiBBEN TRO PA ?
„W . Dz. Narodow y" d ru k u je  n a ­

s tępu jącą  sensacyjną wiadomość.

ostatn ie  oddziały zdezorganizow ane 
przez geniusz polskiego dowódcy. W  
tejże chwLii Chodkiewicz rzuca w bil 
wę swój odwód, najs iln ie jszy  od­
dział, złożony z sam ej husarii .  W spa 
n ia łą  szarżą, taką , jak  o p isana  przez 
Sienkiewicza szarża z b i tw y  w arszaw  
skiej, odw ód ten decyduje  o zwycię­
stwie.

Chodkiewicz zrobił jedno  —  przed 
swym decydu jącym  uderzen iem  
slłam sił  a rm ię  n ieprzy jac ie lską  w 
bezw ładną, pom ieszaną , bezwolną 
kupę, rzucił  na  n ią  w łasną  jazdę szwe 
dzką  ; wówczas —  gdy by ł już silniej 
szy —  p rzy p u śc i ł  g e n e ra ln y  a tak . 
Bitwa przem ieniła  się w p a n ic z n ą  u- 
cieczkę, a cała a rm ia  dosłow nie prze 
stała istnieć. Król Karol zdołał się 
u ra to w ać  edvnie dzięki chyźo&ci r u ­
m aka i dzięki temu, że nad  brzegiem 
morza stała szw edzka flota, k tó ra  da 
ła mu ra tunek .  Armii jed n ak  n ik t  nie 
m ógł dać  ra tu n k u .

Przy toczy łem  suchy  przebieg  bit 
wy kircholm sk iej. Kto woli Iherafnrę 
niech zajrzy  do „Złotej w olności"  
Zofii Kosak-Szczuckiej. Ale m nie się 
zdaje, że sam e fak ty  p rzem aw ia ła  nie 
raz silniej, niż n a iw sp an iah zo  -ir.rsy,

W . 1

Hawas o g ło s ił w iadom ość „z d o ­
brze poinformowanych kół londyń­
skich" o przybyciu w dniu 15 lu tego  
1939 r. w łosk iego ministra spraw za­
granicznych hr. Clano d o  W arszawy. 
W  p o łow ie  stycznia przyszłego  roku
— donosi Hayas z tych samych źródeł
—  złoży minister spraw zagranicznych  
Rzeszy, Ribbentrop, w izytę min. d ec ­
kowi.

N ależy zauważyć, iż w  p o łow ie  
w zględn ie w końcu stycznia przyszłe­
g o  roku w yjedzle min. Clano —  w ed ­
ług w iadom ości z Belgradu —  na za 
proszenie premiera Stojadinowlcza do  
sto lk y  Jugosławii.

Prasa francuska donosi z Moskwy 
o  og łoszen iu  komunikatu, stwierdzają­
c e g o , Iż w wyniku toczących się w 
M oskw ie roKowań polsko-sow ieckich  
d o sz ło  d o  porozumienia w  sprawie 
zw iększenia wymiany handlow ej m ię­
dzy obu państwami do  rozmiarów rocz 
nie od  140 do 160 milionów złotych.

O b ie strony postanow iły rozpocząć  
w styczniu rokowania w sprawie zawar 
d a  układu handlow ego, w sorawle 
umowy o  wzajemnej rów now adze w wo  

!j zow o-w yw ozow ej oraz układu clearin­
g o w e g o . Układ jest wynikiem dekla­
racji polsko-sow ieckiej o  znormalLo ■ 
waniu stosunków na zasadzie paktu o  
nieagresji.

WRACAĆ, CZY N IE WRACAC?
W  „II. K . C odziennym " toczy się 

jeszcze dyskusja  na  tem aty  em igra­
cyjne.

Nasza emigracja zamc>ska odbyw a­
ła się p od  hasłem  „za chlebem ". To 
leż  zdobyw szy chleb b łogosław ili no­
wą ziem ię i zarazem zrozumieli, że  w 
niej już pozostaną. Dla Polski poza  
wiarą, mową i obyczajem  matą dużo  
szczerego  i g łęb o k ieg o  sentymentu.

A le wracać do kraju! Rozmawiałem  
o  fem wielokrotnie z naszymi koloni-

kilku m iesięcy prześladował ją swoją mi­
łością. G dy odm ów iła, poniew aż kochała  
się w niejakim W acław ie Kołku —  Hera- 
slm ow kz uw ięził ją, chcąc w fen sposób  
zmusić do  u ległości.

Kołek chciał uwolnić swoją narzecze 
ną p isem ocą , lecz Heraslmowlcz udarem  
nił fen zamiar i postrzelił g o  z dubeltów  
kl. Oskarżył w dodatku Kołka o usiłowa  
nie włamania do  jeg o  mieszkania, fc).

H O T !  L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Taiefony w pokojach

O b r a z e k  z  r . S a s  a  

p o w i a t o w e g o

„W szystkiego nie sprzedam..."
Śnieg i jadał 23, 24, 25 i z przerwami prze* 

26 grudnia. Kto m usiał gdzieś wyjść —  
brnął w śniegu po kalana albo i po pa:,.

Spędzano Swdęta n „siebie". W inyt skta 
dano mato. Słyszałem  nawet zdanie- —  A 
cóż to ja dla kieliszka wódlki, będę do nie 
go pierwszy drogę uoeptywał...

Jedni więc we własnym  dom u popijali, 
a inni m niej skorzy do kieliszka lozn iy  
śtalii. A jes-t naid czym Tyle np. mówi się 
i pisze o odżydił.eniu handlu. Nie prędko jed 
nak to nastąpi, jeżeli bęoą brały się  do ku 
piectwa wybubnie utalentowane jednostki, 
jak np w W ilejce.

Do chrześcijańskiej księgarni wchodzi nau 
czyciel.

—  Ma pan papier rysumko>wy? _
—  Mam.
— Poproszę 30 arkuszy.
—  T yle nie mam. Jest tylike 18.
—  To niech pan da te 18.
—  O nie. wszystkiego nie sprzedam. — 

Ale jak panu tak diuźo trzeba, niech pan le 
piej sam napisze no W ilna, adres firm y pa 
nu dam

Inny przykład-
— Niech pan da m'i 3 kg papieru opa- 

kunkowe«o.
—  Trzy l  i Ingramy? —  w łaściciel sklepu 

zam ienia się  w  znak zapylania. N ie panie 
— ciągnie dalej — m nie nie opłaci się sprze 
dawać na kilogram y Nie ma wyrachowania 
Jeżeli pan chce, to mogę sprzedać, ale tyl 
ko na arkusze.

Albo:
Mała dziewczynka bierze różne przed­

m ioty i daje 50 gr. Należy się jej grosz resz
ty-

—  Nie mam grosza.

—  To może pan m nie da stalówkę?
—  Będziesz mnie uczyła co mam dać 

Oddaj zeszyty, papier i ołów ek Masz twoje  
50 gr. i w ynoś się.

—  Ależ mnie zeszyty potrzebne. Grosz 
innym  razem zabiorę.

—  Nie. Zabieraj 50 gr. i idź sobie.

W  ciągu ostatnich kilku dni w W ilnie 
zanotow ano szereg w ypadków  zaczadze­
nia. W czoraj ptzy ul. N ow ośw lecktel 26 
zaczadziała rodzina Kaczyńskich, składa­
jąca się z 5 osób . P ogotow ie udzieliło  
ofiarom czadu pierwszej pom ocy. (c)

POKOJE
TANIE CZYSTE I CICHE 
W HOTELU ROYAL

W arszaw * Chm ielna >1
Dla po. err*elnllló« .Kuriera Wlleńsk.* 

15% rabato

sfaml w Brazylii. W szyscy zapyływall 
jednako: p o  c o ł Każdy ma przecież  
k ogoś w Polsce i w ie, źh u nas brak 
pracy I przeludnienie. Co Inneyo w 
odw iedziny —  lo  Jesl marzenie każde­
g o  w ychodźcy.
Reem igracja  z terenów mniejszoś­

ciowych i em igracyjnych  pow inna 
objąć przede wszystkim jednostki z ka 
p iłałem. Ale i tu ry s ty k a  zdaw na  osiad 
łych em igran tów  jest w ażnym  proble­
m atem. Nasze em igrac je pos iadają  już 
b rozwinięty stan średni.

ł

W jciecitft nauczyc ell polak i  
j Kcwra w

P rzyby ła  do W ilna  wycieczka n a d  
czycieli g im n az ju m  polskiego im. A- 
d a m a  M ickiewicza z Kowna w ilości 
26 osób, pod k ie row n ic tw em  wice-dy 
re k to ra  g im naz jum  p. L u d w ik a  W ia ł 
bu tta .

Po w ys łuchan iu  m szy  św. w Ost­
rej Bram ie , k tó rą  o d p raw ił  p re fek t  
nim na z juan ks - Wołłowi-cz —  wyciecz 
k a  złożyła nom. Rossie > zwi^ ziła 
zabytki W ilna.

Uczestnicy, k tó ry ch  większość po 
raz p ierw szy  przyby ła  do Polski — 
odjechali  w ieczorem  do W arszaw y  1 
Krakowa.

W  dn iu  6 s tycznia —  wycieczka 
wróci 7. p o w ro tem  do Kowna.
■ B — W igililU .Ż .1 . mik!»UJW LINW g^»

P ó ł  i » r ł e m ,  r ó l  ć p r lo

Kw!atv na «zy!iie
Poniższy artykulik przedruko­

wujem y z  „Kuirjera Powszechne* 
nego". Raz do roku i w tym piś 
m ie można znaieżć coś dow cip­
nego.

Dzięki reporte.sk.iej obrotności naszego 
w spółpracow nika zoołalism y aołrzeć do kil­
kudziesięciu asół», przeważnie zam ieszkałych  
w W ilnie i.u sta lić  ich zam ierzenia wydawni 
cze na najbliższy czas.

Podając te w iadom ości z pracowni na 
szych autorów zaznaczam y, że figurują 
wśród nich również nazwiska znane dotąd 
tylko w życiu politycznym . Pojaw ienie się 
ich w  rzędzie autorów stanow i zatem praw 
dziiwą rewelację.

Ze względu na stopień prawdapodnbtcńst 
wa naszych Informacyj, daliśm y Im tytuł 
„Kwiaty na szybie"

ARCIMOWlCZ W ładysław  — „Od Nor­
wida do Króla Stasia".

BARAŃSKI W ładysław  —  „Za moim prze 
wudem złącza się z „Narodem". Nakładem  
Izby Kultury

uOCIANSKI Luawiik — „Mój sukces wy 
Inr-rczy". Nakładem Biblioteki Sejmowej.

BUJNIGKI Teodor —  „B iłla id  i inne za­
bawy". Zbiór g.er towarzyskich z objaśnię 
m ami wierszem.

CHAREIEWICZ W alerian — W yba­
czam". Fragm ent wspomni "‘ń o Jerzym Wy 
szom irskim  T-wo W yd. Miscricordia.

CHOMINSKI Ludwik — „Od ruiny do 
Palestyny". Nakł. „ L u ju ”.

DOBACZEWSKI Eugeniusz —  „Repetent". 
Nakładem rodziny.

HIRSCHBERG Adolf — „Pseudonimy I 
kryptonimy". Nakładem „Kurjera Powszcch  
nego“ i Stefana Zawieyskiego.

HUSZCZA Jan — „Dziewki na sianie*. 
Nakładem Najm łodszej W si.

KIRTIKLIS Stefan — „Mój Sulejówek". 
Nakł. kolonii w Rekańcis^kach.

KRIDL Manfred — „Trzecia księga dżum 
gli“. Nakł. W szechnicy.

ŁĘCZYCKI Kazimierz — „Dandys". Po­
wieść autobiograficzna.

LAUDYN W ładysław — „W ien, W ien nur 
du alleirn". Nakł. Zarządn Zdirojowego w 
Druskieniikach.

LURIERZYŃSKI Feliks — „Magia A,rty 
styczne", Nakł. Girls Teatru „Lutnia".

MACKIEWICZ Stanisław  — „Do trzech 
razy sztuka", czyli „Oj nie traćwa nadz.ci*. 
Nakładem Bnei Brit.

MALESZEWSKI W iktot —  , Take it
easy" („Nie należy się przejm ować"). Nakł. 
Związku Pracowników Sam orządowych.

MAŚLINSKI Jozef - -  „Muza Da". Nakł. 
Leopolda Pobóg Kielanowsauego.

MIKUŁKO Anatol —  „Personalia non 
sumt turpia". Nakł M acieja Kiełmucia.

NAGURSFI Teodor — „Ja i Piotr W iel 
ki". W spom nień.a z pracy w dokach hoten 
derskich. Nakł. KaTola Przegaliińskiego.

OKULICZ Kazimierz — „Kropla m le k a " .  
Nakładem Mariana Z y n d r a m -K o ś c ia łk o w * . 

s k ie g o .
OB1EZIERSKA Helena —  „Z wawrzynem , 

lecz bez W awrzyńca". Nakładem  w dzięcz­
nych wychow anków .

ROMER Helena — „Ostatr ia na szańcu".
Rękopis niewydany.

SŁAWOJ S K L A D K O W SK I Felicjan — 
J a k  z e s r a ł e m  św ię ty m  Krzysztofem w Ozo 

nie". Akta N ie -B o lla n d y s tó w .
SK W A R C ZY N SK I Stanisław  —  „Za pa­

szą i waszą". Z występem  Zygmunt? W endy.
STAN1EWTCZ W itold — „Ugory1. Nakł. 

..Kurjara W ileńskiego" j „Zielonego Sztan­
daru".

STUDNICKI GIZBERT W acław „My Hu- 
"omoci". Nakładem Synodu.

ŚWIĘCICKI B olesław  W it —  „Między 
Niedziałkowskim  a Skwarczyńskim . Mean­
dry". Nakładca wyczerpany.

ŚWIĘCICKI Józef —  „Zabłądziłem ”, —- 
Nakładem „Znicza".

SZUMAŃSKI W ładysław  —  „Od warseta 
tu do mandatu". Nakładem B. W . Święcie i 
kiego.

WENDA Zygm un. — „Daj Kwiatek". —1 
Pierwszy fragment. Nakładem „Zaczynu"

WIRSZUBSKI Grzegorz —  „W szystko  
przewidziałem". W ydaw nictw o Obserwator. 
Monachium.

WYSZOMIRSKI Jerzy — „Pankracy w  
okopach św. Trójcy". Nakł. „Sygnałów" i 
„Słowa". A. Tok*
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Czwartek

Ozis: Tomasz? B.
Jutro. Eugeniusza B. W

Wschód słońca — g. 7 m. 45 
Zachód słońca — g. 2 m.~ 57

ćjpos rze em a Zakładu Meteorologii USB 
Wilnie z d-s. 2P.XI1. 1938 r

Ciśnienie 769 
Temperatura średnia —  7 
Temperatura najwyższa —  6 
Temperatura najniższa —  10 
Wiatr połudn.-wschodnl 
Te.td.: bez zmian 

pochmurno

W I L E k *

DYŻURY APTEK.
nocy dyżurują następujące

U w agi.

Dziś
apteki: Nałęcza (zagiellońslka 1); S-ów
Augustowskiego (Kijowska 2); Rome.-.kie- 
go i -slańca (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemecka 23) Rostkowskiego (Kaiwa- 
ryjska 31).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10)
1 Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

M IK JS K A  
—  Prace bu dżetow e Magistratu.

Z dniem dzisiejszym Magistrat wznawia 
pi zerwany z powodu święt cykl posie­
dzeń budżetowych. Na posiedzeniu dzi­
siejszym ma oyć zakończone rozpatrywa­
nie strony dochodowej nowego budżetu 
m.asta.

Już w pierwszej połowie stycznia pro. 
jekł n o w eg o  budżełu zostanie skierowany 
pod obradiy radzieckiej Komisji Finanso­
wo-Gospodarczej, a oas.ępmie po 2-tygo- 
dniowym wvłożeniu nowego budżełu dla 
puo.icznego wglądu —  projekt prelimi­
narza wpłynie pod orbrady plenum Rady 
Miejskiej.

PI14S0AVA.
—  W alne Zgrom adzenie Syndykatu 

Daiennikarzy W ileńskich. W  dniu 8 stycz­
nia 1939 r. odbędzie się Walne Z g ro m a ­
dzeń e Syndykatu Dzienn;karzy Wileń­
skich —  w pierwszym terminie o godz. 
11. w drugim —  o godz. 11.30.

Porządek dz:enny walnego zgromadzę 
nia jest następujący

1) Zaoajenie i wybór prezydium.
2) Odczytanie protokółu ostatniego 

walneoo zgromadzenia,
31 Sprawozdanie Zarzędu.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5) Wybór władz na rok 1939.
6) Wolne wnioski.

f io s p o n  l i t r z e
—  Deklaracje o podatku drogow vm .

Z dniem 28 bm. minął fermin składana 
w wydziale podatkow/m Magistratu dek- 
laracyj przez właścicieli nowowybuaowa. 
nych lub przebudowanych domów. Domv 
łe, ’ek wiadomo, zwoin:cne są od płace­
nia podatku od nieruchomości. Obecnie 
w związku z wprowadzeniem nowego po­
datku tzw, drogowego, na podstawie tych 
deslatacyj wymierzany będz'e podatek 
drocjowy

”  y ,v ’ ‘ ' ń \V  ( \ T «GAV A !!7 YSZ.l
—  „Gruźlica a iy t ie  rodzinne". 29

grudnia w Os-odku Zdrowia (Wielka 46) 
dr W. Morawski z ramienia IWva Euge- 
nicznego wygłosi odczyt na lemat „Gruź­
lica a życie rodzinne". Początek o godt 
5.30 W. Wstęp wolny.

—  K om endę W ileńskiej Legii A kade­
mickiej przeniesiono z dn.em 28 bm. z 
ul. 3 Maja 11— 7 nc ul. Zamkową 24 II p.

R Ó Ż N E

—  Na Pom oc Zimową Bezrobotnym.
Oddział III „Stare miasto" OZN —  Wirno 
urządza w dniu 31 grudnia rb. „Bal Syl­
westrowy" w salonach hotelu „Europa" 
(ul, Dominikańska 1), którego dochód 
przeznacza się na Fomot Zimowa Bez­
robotnym. Początek o godz 21. Wstęp 
za zaproszeń,ami, które można nabyć w 
lokalu llll Oddz, przy u|. Ostrobramskiej 
16 m 12, telef. 21-73, lub p-Zy wejściu na 
Bab Cena biletów: dla Pań —  2 zł, dla 
Panów —  3 zł. Dooorowa orkiestra, wy­
kwintny bufet i atrakcje rewio we.

n o w o g r o d z k a

—  Jak jest z komunikacją. Pociąg ko­
lejki wąskotorowej Nowogródek— Nowo- 
jelnia kursuie już normalnie, co zaś do 
komunikacji autobusowej, to Nowogródz 
ka S-ka Autobusowa bada jeszcze drogę. 
Możliwym jest, że w tych dniach autobu­
sy ruszą również i na linii Baranowicze—  
Lida— Wilno, o ile śnieg me będzie 
padut.

—  WIGILIA W MIESZKANIU, A PŁO­
MIENIE NA STRYCHU. W w ieczór w igi­
lijny now rgr. ochotnicza sfraż pożarna 
zaalarmowana została w iadom ością, że  
przy u! Pierac i ego , w m eszkaniu pańsł- j 
wa K 'ełło (dyr. KKOJ w ybuchł pożar. Oka i 
zało sle, że  p ożal pc-wstał na strychu,

gd zie  w łaściciel domu p. Dulsln od grze­
w ał bak z w odą I najwidoczniej zapró­
szył o g ień  Swąd dymu przeniknął do  
mieszkania p. K iełło, którzy akurat zasfe- 
dll do w ieczerzy wigilijnej. Jednocześnie  
dziwnym zb iegiem  okoliczności, z radio­
odbiornika rozleg ło  się w ycie syreny. To 
postaw iło cały dom  na nogi. Na domiar 
z łe g o  wezwana słraż pożarna przybyła 
b ez  w ody. C ele  szczęście, że  o g ień  zau­
w ażono w  porę. Skończyło się na spale­
niu kilku desek , belki, no I części sutilu.

Słraż pożarna I dom ow nicy czuwali 
przez całą noc.

—  Zam-ajt życzeń świątecznych i no­
w orocznych złożyli ofiary: p. Janina Szpi- 
lewska z maj. Horodeczno zł 2 dla „Ca­
ritasu" i p. Jan Michalski zł 1 na rzecz 
biednych i bezrobotnych.

i  I 0  Z K  A
—  Choinka na placu Zbawiciela w Li­

dzie . Zarząd Miejski w Lidzie usławił w 
tym roku na placu Zbawiciela obok sta­
rostwa powiatowego choinkę dla wszyst­
kich, przybraną różnokolorowymi żarów­
kami elektrycznymi.

—  „Z<emla Lidzka". Ukazał się w Li­
dzie nowy numer miesięcznika pt. „Zie­
mia Lidzka” (w zmienionym formacie, 
znacznie powiększony), kfóry na 40 stro­
nicach dużej ósemki przynosi pracę r . 
Michała Szymielewicza o dawnej poczcie 
w ziemi lidzikiej, artykuły: „Matka Boska 
Mickiewiczowska" ks. M. Mał>nicza-Ma- 
lickiego, „Iszkoldź" Aleksandra Śnieżki, 
„Wies nowogródzka i jej bogactwo" Ada 
ma Chcmicza, „Odnalezienie głowy sta- 
ro-słowiańskiego bóstwa w Stommie" Jó 
zefa StabrowsKiago oraz ciekawą pracę 
arcneologicznę z mapką w opracowaniu 
Włodzimierza Hoiubowicza. Ponadto „Co 
pil zą o nas"? oraz kronikę. Numer „Ziemi 
Lidzkiej" wydany został częściowo z za­
siłku unduszu Kultury Narodowej Józefa 
PiłsudsLegu. ena egzemplarza pojedyń 
ciago 50 gr. Prenumerata roczna 5 zł. 
Adres Redakcji i Administracji, Lida, ul. 
Pułku Suwalskiego 3 (dawne biuro elek 
trowni mieiskiej)

. r, j

S A R A M O W f C K A
—  Na .  ezrobofriych. Z chwilg z o r g a ­

nizowania 'powiatowego i mieiskiego 
Komitetów Zimowei Pomocy Bezrobot- 
lym, no nitety te rozpoczęły akcję zb or­
kową, której wyniki są następujące:

Na dzień 10.X 1 na terenie gmin wiej­
skich powiatu b^ariowickiego zebrano: 

ziemniaków 80.748 kg; 
zboża 2.345,50 kg; 
w gotówce 653,83 zł.

Zbiórka uliczna do puszek „Na gw:azd_ 
kę dla dzieci bezrobotnych" dała: 

w Baranowiczach 924,83 zł, 
w Lachowiczach 27,39 zł, 
na terenie gmin 38,36 zł.
Następnie komitet rozestał 495 list 

ofiar, z których dotychczas zwrócono 242 
listy z kwotą 381,38 zł.

Przy udzielaniu zapomóg przyjęto za­
sadę uazielać je w naturaliach pod wa- 
runkiem odpracowania.

Dotychczas o pomoc zimową złożyło 
podania 712 osób, Sekcja rozdzie lcza  
przyznała pomoc w natural.ach dla 463 
osób.

—  Otwarcie W ystawy Sztuk Pięknych  
l  ?B- w Baranowiczach. 27 grudnia 1938 r. 
została otwarta w gmachu gim nazjum  Tad. 
Ftylana w Baranowiczach pod protektora­
tem m iejscowego honorow ego kom itetu wy 
ńawa obrazów, drzeworytów, grafiki i rzeih  

absolw entów  W ydziału Sztuk Pięknych USB 
w W ilnie.

—  Zamla»i życzeń św iątecznych. Staro­
sta Karol W ańkowicz zam iast życzeń św ią­
tecznych złożył 25 zł. na gwiazdkę dla dzie 
c- bezrobotnych i 25 zł. na Komitet Porno 
cy Dzieciom  i M łodz.eży w Baranowiczach

W I L E J S K A
— Od_naczenIe. Działaczce Zw Strzelec 

k ego p. Jeziiorkowej Helenie z Kniahinimn 
za pracę społeczną wręczono odznakę Kor 
pusu Ochrony Pogranicza.

—  Polskie dziecko z polskim żo łn ie ­
rzem za Jednym ołem  W  wieczór wi­
gilijni/ długi rząd sań ciągnął od wsi 
lleszczewicze w kierunku koszar oddziału 
KOP w Wilejce. Jechali slarzy i młodzież 
szkolna.

W  św ie t licy  2,a siołami zasiedli przed­
stawiciele społeczeństwa wileiskiego z p. 
słaFostą Henszelem na czele, weśniacy z 
pobliskich lliszczewicz, 50 dzieci ze szko­
ły w feiże mieiscowości żołnierze, kłórzy 
ne granicy daleko od swoich domów, w 
w.eczór wigilijny mus eli czuwać. W ką­
cie plonęta choinka i zwracała 
odnie urządzoną szopka,

Po krótkim żołnierskim

uwagę

przem ów  en .u

Zstatg w fabrykach cukierków 
cp ze s ę o władze admin;straryine

Jak juz donosiliśmy, we wszystkich wi­
leńskich fabrykach cukierków między wła­
ścicielami przedsiębiorstw a robotnikami 
wynikł osfry załarg na tle podpisania no­
wej umowy zbiorowej. Właściciele fabryk 
nie chcą zgodzić się na podpisanie nowej 
umowy zbiorowej, które by zagwaranto­
wała pracownikom lepsze  warunki pracy

i płacy. W  sprawie tej odbyły się już 
dwukrotnie konferencje w Inspektoracie 
Pracy, nie doprowadzify jednak one do 
pozytywr ego rezultatu.

Jałc słychać robotnicy fabryk zamierzał
ją zwrócić się do p. starosfy grodzkiego
z prośbę o interwencję.

  ,  a

R o z r y w k i um ysłow a
K o n k u r s  g r u d n i o w y

ARv TMQGnAF (3 punkty)
Uł. „Ikcebok" Wilno.

1 2 3 1 4 5 6 7  —  8 9 4 10 11 2 5 
12 —  1 2 3 5 7 13 14 13 15 —  7 —  16 
5 7 17 3 15 —  18 2 19 7 17 3 20 12 —  
9 4 21 18 12 20 7 12.

Klucz pomocniczy:
1) 10 3 8 5 14 1 4 —  zarośla, sifowia, 

oczereły.
2) 11 14 19 7 12 5 6 14 —  cebrzyk; 

w botanice: torebka pyłkowa.
3) 17 4 6 18 2 20 —  gwałtowna bu­

rza w okolicacn poazwrołnik.
4) 9 2 21 16 —  ze staropolska —  ma­

jestat, wysokość
5) 3 14 13 15 17 —  najpopularniejsze 

na Wileńszczyźnie zwierzątko z  rodziny 
gryzoniów,

REBUSIK (1 punki)
Jeśli szaradzista jesłeś „cwany", 
Rozwiąż rebus dia odmiany.

mjr Tomaszewskiego łamano sin opłat­
kiem, sktada,ąc nawzajem - najlepsze ży­
czenia.

Swobodny, rodzinny nastrój udzielił 
się wszystkim. Ne-wet mieszkańcy lliszcze­
wicz, chociaż zasiedli pierwszy raz w ży­
ciu w falc licznym grogie, już w ooło.wie 
wieczeizy poczufi sie swojsko,' pojawiły 
się na ich rwarzacn usmiecny i zaczęli 
gwarzyć. A początkowo czuli się jakoś 
dziwnie. Nie wiedi4eT: co ze sota rob;ć. 
Siedział kum obok kuma i nie rrrat nic 
do powiedzenia. Tvlkć nieśmiało rozga­
dali s.ę oookoła siebie,

Dziatwie najwięcei radości sprawił ko- 
powski święty MiKolaj, rozdający upomin 
ki. Odwdzięczyli się mu deklamacją

Do w zajem nego  zb liżenia przyczyniło  
się szczerze, b e z p o ś r e d n i  p rzem ów iem e 
msp L askow skiego W acław a i kpł. Enqia, 
k tórem u q łów n!e zaw dzięczano  charak ter 
wigilii żo łn ierskiej.

Ppor Skmdzier odczytał miły list dc 
zofnirzy KOP od dziatwy szkoły po­
wszechnej ze wsi Osowa (od! od Wilejki
0 35 km), który się kończył słowami1

„Do życzeń naszych dołączamy pacz­
kę, przyjmij ja, chociaż skromną lecz da­
jemy z całego serca.

Uczniowie szkofy powszeennej w Oso- 
wie, gm krzywickiej".

Paczkę niezwłocznie wysłano żołnie­
rzom na wartownie,, tym którzy akurat 
w czasie, kiedy wszyscy znajdowali się 
w świeiucy —  musieli pełnić służbę.

Drugi list przyszedł od dzieci z Lub­
lina.

t

t f i E S W I F S K A
—  „Krakusi" w Radziłłmuntach. W  Ra-

dziłłrtronfach, folwarku ks. Leona Radzi­
wiłła, zna,dującym się w pogranicznej
gminie kleckiaj pow. nieświeskiego, po­
wstał oddz.ał „Krakusów', składający się 
ze słuzDy folwarczne,, Oddział len już li­
czy 50 członków. Kom** do ćwiczeń zao­
fiarował bezinteresownie zarząd dóbr r„- 
dziwilłowskich. Komendantęm oddziału 
został Osowski Kazimierz, z-cą Pawłow­
ski Stefan, zaś instruktorami: P lu ta  Jar.
1 F,ediuszyn Jan.

—  Państwowa W ędrowna Stkoła Rol­
nicza Żeńska pi owadzi przeszkolenie mtc 
dzieży żeńskiej we ws. Wielka Lipa pow. 
nieświeskiego. Frekwencja i zamferesowa 
n'e kursem b duże. Szkołs ta już od kilku 
laf wędruje po wsiach i zaściankach po­
granicznych, szkoląc młode dziewczeła 
wiejskie na wzorowe gospodynie do­
mowe.

—  M ACIW ODÓW NA MĄ11 WODE... 
Julian liudnik zam. w S fc łp 'cch  zam eldo­
wał o  zar'r.lęciu pierścionków. W  wyn'ku 
dochodzen ia  stwierdzono, że  pierścionki 
1e przywłaszczyła sob ie  Maria M ąciw c- 
dówna. »

Kradzież w kośc ele 0 . 0 .  Frao rszkanó w

ZADANIE PODRÓŻNICZE (7 punktów )

Draga  m iędzy wsiami A leksandrów ek 
i C zarnow cem  p row adzi p rzez  w zgórek  
B obiw ierzrh. W ieśniak  w yjechał z A lek- 
sanaróv .ka i d o jech a ł do  C zarnow ca po  
17 godzinach , zaś z pow ro tem  jecha ł 19 
g odz in . Jaka jest o d le g ło ść  m iędzy tymi 
ws'anr.i, jeże li w jeżdżając, p rze jeżd ża ł 
5 Km/godz., zaś z jeżdża jąc  z pag ó rk a  
10 km /godz.?

NOWINA NA DWORZE FARUKA

(6 punktów )

N aw et Trzeci— dwa fakcie tym w 
E gipcie g tosi, 

że  raz d łu g iem  czekaniu , jak p ięć—  
trzeciej w odę, 

los królestw u po tom ka ptci żeńskiej 
przynosi,

co z pewnością po matce mieć bę­
dzie urodę 

Że nic pomogły pierw sze— czwar­
te, o królowo, 

którym  Mahometa prosiłaś o syna, 
ło wierzą; m, Farido piękna, tia me

słow o,
U to  n ie  jesł bynajm niej żaan a  tw o­

ja wmal
N ieraz drugi— cztery—pięć w .‘en  

sp o só b  człow ieka, 
który r.ic nie uchybił praw om  Ma- 

hertnefa.
Taki cz łow iek  cierpliw ie i ufnie 

n iech  czeka, 
b o ć  p rzec ie  w ślad za „A lfa" idzie 

1 zaraz „B eta"!
‘ Dziadek z Batrszły.

R o zw ią ijm e  z lis to p ad o w eg o  konkur­
su nadesła li : W ilna „A . B." C zerkow - 
ski B.. Doliński S.," Juchniew icz A., AIkc4 
wicz 6 ., K łyszejko j., Kadicki E„ K obecki 
J., Sowa Fr <■

Z j}p7a  W ikta: Z eldow icz E. z No- 
w oepódka; K ozakiew icz J. ze  Sw .ęcian 
p iotrow skc S. i  Sużąn,- M ieczyński Z. z 
Baranow icz; Zaleski 7 . : żu p ran . G u d o - 
n o w i W  z Lidy.

N ag rody  za udział w  listopadow ym  
ko iK urs 'e  otrzym ali zb najw iększą ilość
ounktów : p, P iotrow ska, p. Suźany __
Q jc . v a d 's  (d la  m łodzieży) H. Sienkiew i­
cza p, Karlicki z W ilna —  Rozmows z 
m ilczeń ©m —  Poli G ojaw iczyńsk iej; p. 
Karokiew icz ze Sw ięcian Wil. —  Koń na 
w zgórzu  —  M ałtczew sk ieg o  Eug.

rzez lo sow an io : p, K obeck’ z W !lna, 
p. Juchniew icz.

Za ro z w ą z a n ie  tru d n eg o  po d z ia łu  p. 
Z eldow .cz z N ow ogródka.

. ozw idzanie zadań  list. po d am y  w 
nast. so b o tę .

R ozw iązanie zad ań  z konkursu g ru d ­
n iow ego  p roszę  nadsy łać  d o  dn ia  10 sty­
cznia 1939 r.

Dnia 30 stycznia 1937 r. ukazał się 
pienr szy raz d z ia ł Rozryw ek U m ysłowych, 
—  chcąc upam iętn ić  2 lełnią rocznicę,' 
kfóra p rzypada  w  styczniu 1939 r. —  o ro ­
szę o  n adsy łan ie  ok olicrnosciow ych roz- 

s-weL —  (inne łez  m ogą być n ag ro ­
dzone).

Kole! E U R O P E J S K I  |
•  W I L N I E  I

Plerwszorzęuny — Ceny przystępne ■ 
Telefony w pokołach. Wu.da usobowa I

j  Ksigłkg kształci, bawi, rozwija ^

1 Czytelnia Nowości I

Wczoraj w '.©ściele o . o . Franciszka­
nów dokonano k .ad z le iy  Nieznani nara- 
zie  sprawcy skradli sk a ib o tk ę  wraz z za­

w artością.
Policja w szczęła dochodzen ie, (cj.

3 W lino , u ł. Św . J e rz e g o  3
3  OSTATNIE N O W C Sn
— Lektura szkolna — Beletrystyka —
3 Haukowe — Wysyłka na prowincję ► 
2 Czynne o t  11 do 18. E
2 Kaucja 3 zł. Abonam ent 1.50 zl F
*   Pf fTTTTTTTTTTYYmm?fTTTYTTTTmTYYYYYI ,

Wyho-y gtomańrkie
w pnw. wil.-troLkim

W e w szystkich  g ro m ad ach  powia 
tu w ileńsko-trockiego odbyły się wy­
bory  do rad  g rom adzk ich . Na ogól 
n ą  ilość 215, głosowanie  odbyło się w 
54 p ro m ad ach ,  w pozosta łych  zaś 191 
g ro m ad ach  wobec zgłoszenia ty lko 
jedne j  listy g łosow anie  nie odbvlo 
się.

R A D I O
CZWARTEK, dnia 29 grudnia 1939 r.

6.57 Pieśń puranna. 7.00 Dziennik porań  
ny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Program na dzi 
siaj. 8,05 Muzyka poranna. 8,50 Odcinek pro  
zy „Notariusz z Hawru" — dokończenie  
fragmentu z powieści Jerzego DuhameTa. 
9.0C Przerwk. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Audycja ftołudniowa. l f  00 W iadom oś 
ci z miasta i prowincji. 13.05 Koncert roa 
rywkowy z udz. Janusza Popławskiego. 14.00 
Przerwa. 15.00 Zwierzęta różnych części śwha 
ta: Strażnicy w ielkich gór“ — pog. dila mło 
dzieży. 15.15 Kfopoły i rady: „W izyty świą  
teczne". 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dzień 
nik południowy. 16.05 W iadom ości gospodar 
cze. 16.20 Recnal organiwy lana Kucharskie 
go. 16.55 Inform acje turystyczne. 17.00 „Ze 
wspom nień paryskich" felieton. 17.15 Spie 
wa chór męski. 17.35 Kolędy na kwartet 
sm yczkowy. 17.50 Co nam dał rok 1938 — 
pogadanka. 18.00 Przesląd prasy sportowej 
18.05 Pieśni polsikie w wyk. W andy Kalen 
kiew iczow ej 18.20 Skrzynkę ogó'ną prow a­
dzi Tadeusz Łopaiewski. 18.80 Życiorysy in 
strum entów — „Miedź grająca" (puzony, wa! 
tornia, trąbki i saksofony) — gawęda w  opn\ 
Zofii Ławęskiej. 19.00 Koncert rozrywkow y. 
20.35 Audycje inform acyjne. 21.00 ..Zwiasto 
wanie" — fiagm ent słuchow iskow y z drama 
tu Pawła Clałidel‘a. 21 30 Pieśni Bożego Na 
rodizenia. 21.45 „Cyklon" — pow ieść w ów io  
na 22.00 Nowe nagrania z Jtłyt. 23 00 Ostat 
nie wliadoriiości i kom unikaty. 23.05 Kon­
cert m uzyki polskiej. 23.55 Zakończenie pro 
pramu.

Piątek, dnia 30 grudnia 1938 r,
6,5" Pieśń poranna. 7,00 Dziennik porań  

ny 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Program na dzi 
siaj. 8,05 Muzyka poranna. 8,50 Czytanki 
wiejskie: „Z gawęd W incentego Pola. 9,00 
— - 11,57 Przerwa 11,57 Sygnał czasu , hej­
nał. 12,03 Audycje południowa. 13,00 Wia 
(iomości i  miasta i prowincji. 13,05 W ta­
necznym rytmie. 14,00— 15,00 Przerwa. 15.00 
Zagadka historyczna dla m łodzieży. 15,20 
Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka obiadowa. 
1C.00 Dz.ennik popołudniowy. 16,08 W iado 
mości gospodarcze. 16,20 Rozmowa z chory 
nu 16,35 Pieśni Michała Kucharskiego w 
wyk. Ady W itowskiej-K am ińskiej (m en o  
sopran). 16,55 „Zima" — pogadanka 17.10 
Ryszard Strauss. Kwartet fortepianow y c- 
nioll op. 13. 17,45 Audycja dla wsi: 1) „Przy 
końcu roku" — pog wTygł. inż W Gawiński 
2,1 .Poradnik rolniczy prowadzi A. Przega- 
1,oski. 3) Muzyka ludowa. 4) „Spór o z:e 
■ nię" pog, wygł. W. K lim aszewski. 18 25 
W ycieczki i spacery prowadzi E, P iotro­
wicz. 18,30 „Kolebie kolebeczka, Jezusowa 
kołyseczka" — legenda. 19,10 Przegląd pio 
senek roku 1938 — lekaa audycja m uzycz­
na. 20,35 Audycje inform acyjne. 21.00 „Cyk 
ton'1 — pow ieść m ówiona. 21,15 Koncert sym  
foniczny. 22.30 „Artur Schopenhauer" — u l  
czyi. 22.4-5 Płyty z W arszawy. 22,55 ..Im­
presje poświąteezne" — felieton W anły  
Boyć. 23.00 Ostatnie wiadom ości i komuni 
kały. 23.05 Zakończenie programu.

TEATR I MUZYKI
TEA TR  M IEJS K I NA F O H U LA N C E

—  „Sędzia z Zalatnel" — Calderona w 
Teatrze u ł  Pobm ance. Dziś, w czwartek dn. 
29 grudnia o godz. 20 —  jedna z najlep­
szych komieddi Calderona de la Barca aSę^ 
dzia z Za'amei“ w przekładzie poetyckim  
Edwarda Porębowicza. In scen izację , sztuki 
przygotow ał dyr. Kielanowski zarazem re 
żyser sztuki.

Oprawa plastyczna — Jan i Kamila Go 
lusowie. Obsadę artystyczną tworzą: Buyno, 
Nawrocka, SiersKa, Balicki, Bhchewicz, Czap 
liński, Llcewicz, Jaśkiewicz, Karpiński, Kęp 
ka Bajerski, La^oń, Nowosad, Tatarski, W oł 
lejko.

—  W esoła Rewia Sylwestrowa w Teatrze 
na P oh l,lance! Teatr Miejski na Pohulance  
przygotowują na pożegnanie starego roku 
— W esołę Rewię Sylwestrową, w której 
złączy się  humor, taniec i śpiew w jedną  
m iłą i wielce interesującą całość. W  rewii 
weźmie udział tradycyjnym  zwyczajem , ca­
ły zespół artystyczny. Początek o godz. 23,15.

—  Koncert w Teatrze na Pohulance! —  
Dnia 10 stycznia 1939 r. o godz. 20,30 v T el 
atrze na Ponulance od,ujdzie się koncert 
H aliny Zborom irskłej i Aleksandra P o le s­
kiego.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

— Ostatni występ K. Dem bowskiego. —  
W ystępy J. Kulczyckiej. Dziś ostatni raz w 
sezonie grana będzie efektowna operetka 
• Bul w Savoy‘u“ Abrahama w św ietnej olr: 
sadzie ról z K ulczycką Halmirską, Grey, 
M arlówną, pp. Dem bowsk.m , Szczawińskim , 
W yrwicz-W ichrowskim  i Chorzewskim w 
rolach glównyoh.

— W piątek „Król na jedną noc".
— Rewia Sylwestrowa. Z ogromnym nak 

ładem pracy, kosztów  i Inwestycyj — reży­
ser Wyr wicz W ichrowskł przygotowuje he  
wię Sylwestrową.

—  Bellrcm  w Nowy Rok. W niedzielę  
1 stycznia o godz. 12 15 dla dzieci, m łodzie  
źv i najszerszej publiczności grane będzie  
okolicznościow e, patriotyczne w idow isko  
„Betleern Polskie" — Rydila. Ceny prupa 
gandowe



„KURIER ' (467. ].

Hujr^ejr  S p o W o t w ^

Jak naUźy rezerwować kwatery 
na F. I. "i.

W  lutym 1939 roku —  jak wiadomo 
—  Zak&pa->e będzie gcścuo najwybitniej 
szych narciarzy całego świata, którzy przy­
będę do zimowej stolicy Polski na Nar 
ciarskie Mistrzostwa Świata.

Na zawody spodz;ewany jest wielki 
zjazd turystów i spoitowców do Zakopa­
nego zarówno z całej Polski, jak i z poza 
jej granic. v

Dla ułatwienia kwaterunku wszystkim 
p.agnęcym zwiedzić Zakopane w czasie 
zawodów Liga Popierania Turystyki obję­
ła organ zacię obsługi kwaterunkowej, 
otrzymując do swej dyspozycji przydział 
połowy wszystki di wolnych pomieszczeń 
w Zakopanem w miesiącu lutym. Pokoje 
należy zamawiać ju żteraz na dowolny 
okres czasu w miesiącu lutym, jednak nie 
mruej ,iiż na 10 dni, kierując zamówienie 
bądź do Biura Kwaterunkowego LPT w Za 
kopanem ul. Kościuszki, Dąaz też do jed­
nego z biur podróży.

W  W arszaw ie i K rakowie zam ów ien ia  
przyjm ow ać b ę d ą  rów nież lok a ln e  Z w ó z ­
ki P ro p agan d y  Turystycznej W a r sz a w a , 
ul. W ierzb o w a  8, Kraków,*-ul. Lubicz 4). 
Przy zam ów ien iu  n a leży  w p ła c ić  ca łą  na­
leż n o ść  za okres, na który został zam ó­
w io n y  p ok ój. C eny p o D y tó w  w  p e n s jo ­
n atach  u sta lo n e  na m iesiąc  luty przez w o  
.e w ó d z k ie g o  kom isarza k w a teru n k o w eg o  
w ahają s ię  o d  z ł 9 .75  d o  zł 19 .50  d z ien ­
n ie , za le żn ie  o d  kategorii pensjonatu , 
łą cz n ie  z ca łk ow itym  utrzym aniem , św iat­
łem , e p a te m , oraz o b s łu g ą . Z am aw iający  
otrzym a p o  u p ły w ie  6  dni p rzy d zie lon ą  
so b  e  kw aterę z w y szc ze g ó ln ien ie m  p e n ­
sjonatu i num eru p o k o ju  oraz kartę ucze­
stnictwa LPT up ow ażn iającą  d o  7 5 %  ulgi 
k o le jo w ej w  d r o d z e  p ow rotn ej z Z ako­
p a n e g o  p r z e z -c a ły  m iesiąc  luty.

Do cen  za  p o b y t d o licza n a  b ę d z ie  
je sz c z e  © piata na p o k ry c ie  k o sz tó w  m a­
n ipulacyjnych  i n a leżn o śc i za kartę u cze ­
stn ictw a.

P ierw szy krok nerćlarski
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N ieo d w o ła ln ie  o s ta tn i dzieA .

aj Paweł i Gaweł
DYMSZA, B 0 3 0 ,  G ro sso w n a  I inni. KOLOROWY nadprogram. Początek o 4

A* ^5ł I M  D  I  s Teila  pro^ukcii francuskiej. W ielki film  erotyczny

Ł -H “ J „ P O K R Z Y W D Z O N A "
(Poorzedni tytuł 2 A D 7 A ). W roiacl c l:  J e a n  G a lla n d , Je in n e  Bo.tel I Franc Rosay 
Dramat cz iu c ielek a . pozbaw ionego cecn m ęskości. Wolka z pokusą zdrady. P o św ęcen ie  

m ęża, c ien ie  na szczęściu . Nadprogram: DOJHTKI. Początek o godz. - 6  3— 10.15

U E I  | n « S  I Dziś o  g a c ; . 1 , 2 20 MICKEY MOUSE i r o d z e ń s t w o  zapraszają  
i l Ł Ł l W  J  j sw oich w ielbiciel' na sp e c a ln y  proqram. Ceny zniżone od 25 ar

Od godz. 4 ej F  JT O  M l C  j f  S  W. B i  M  G / 1 / 1 I .

„ M IO D O W Y  M IE S IĄ C "
Nadprogram. K olorow a atrakcja I aktualia

kloo £  iR S  I Drarn*f crustych «erc ■■ walce o  tzezęście. Perlą prod nolskie

 U l IV (M <
wg pow ieści H eleny M niszek. W roi. qł.: W ysock a , B en ita , Ć w iklińska, Z ach are ­
w icz, S am b orsk i i In. Nadprogram.* Bajka k o lo ro w a  „Atl Baba I 40 ro zb 6 ]n lk 6 w M

Clirzescijańikie kino Dziś. flrcywesoly program świą'ecznyl 
C \ l f l A T A \ U i n  I  W spaniała polska kom edia m uzycznaswiĄłowroj Szcząś|jwa trzyn&sika

Nz :zele ronordowej obsady: G r o i s o w . i i  I S le .a ń s k l  
Początki seansów  o godz. 4-ej, w niec z e ie  i świąta od godz. I-ej

K I N O  św iąteczny program. Pierwsza aktorka św iala B ette  D avls oraz
Rodziny Kolejowej H um phrey B ogart w film ie o  niezwykle śm iałym  ująciu p. t.

™ J « F C * T A r 1 C E R K !
M ilionowa a im 'a  kobiet poza naw iasem  życia I 

Nadprogram : DODATKI. Początek codz, o  g . 4, w św ięta o g. 2 pp

A G I l I C J f  A  f św iąteczny program I Chluba polskiej kinem atografii 
V U I 1 I 9 I I U  |  Arcydzieło wg d lośn ei pow ieści T. Dołęgi Mostowi z& p t.

Z i 1 '4 C M O R
W roi. gt»: J u n o sza -S tęp o w sk l, Barszczewsaa, Zacharewicz, Ćwiklińska, Węgrzyn i inni 
NadproKranu IIRIIZMAII UMK DOOATKI. !’• * <> w niedr.. I św. o 2 ej.

N asz następny program.
Wolna przeróbka p o w i f ś i

F m  D o ^ « ; ^ l ~ ^ f o s # o i c / * c z r i

OSTATNI A B R T S A O A
w filmie p, t.

P R A W O  130 S Z C Z Ę Ś C I A
W rolach piówn.: Gorczyńska, Barszczewska, L. Wysocka, Zbyszko —

Sawan, Junosza-Stąpowski, Sielańskl, Pichełskl.

HiSKl n?}lepszym spor^owrem
Finlandii

Złoty m“ '1 r! przeznaczony dla najlep­
szego rf i  Finlandii w roku jT)38
zdobył 1 :kkoatieta Taisto Maki za
ustanów kordu światowego na 10
tysięcy jhj ^ n i.k.Jobycie mistrzostwa 
Europy na 5 tysięcy metrów. Najgroźniej­
szym współzawodnikiem Maki był Nikka 
nen, ale Finnowie uważali, że wyniki uzy 
skaie  przez Maki mają jednak pewną 
przewagę.

Słynny hokeista ministrem 
w ojny w Szwecji

Dzienn.ki szwedzkie donost ą, że nowy 
minister wojny Skóld był w swoim czasie 
słynnym hokeistą, poza tym btał czynny 
udział również i w innych dziedzinach 
sporłu.

Zwycięstwo pohkiego
kolarza w B razy lii

W  szosowych zawodach kolarskich 
o mistrzostwo stanu Rio Grandę óo Sul, 
rwycięstwo odniósł Polak) Grzegorz Si- 
bikowski, Należy zaznaczyć, ze Sibikow- 
ski zaliczony jest do najlepszych kolarzy 
Biazylii i kilkakrotnie zdobył już mistrzo­
stwo stanowe.

O g ło s ze n ie
Ubezpieczalnia Społeczna w W iln ie za­

wiadam ia: wobec przeniesienia biur B zi“ 
tu Lecznictwa, Naczelnego Lekarza i Apte­
ki do nowego gmachu w dniu 31 bm., le 
karze dom owi, lekarze specj'aliści będą ordy
n o w a l i  t y l k o  d o  gotiz.  12 .

Ddw.eozanie obłożnie choryołi będzie się 
odbywało normalnie. i;

ŻiaKład przyrotfotfcznicy 1 Roentgen czyn 
ny normalnie, » '•

/  pteka czynna bi^lzie do goćaz 17 
Z di&. 2 stycznia 193ft r, agendy w szyst­

kich w ym ienionych działów pracuj'ą normal 
nie w nowym  gmacnu (ul. M ickiewicza 27 
i Dąbrowskiego 2).

K u p n o  I ś p r z & a s i i
r r m t m  rv **■*■**-.-■  *

SPRZKDAM lub ZAMIENIĘ na gosp clar- 
stwo z m łynem  ilbo na aom  w większym  
m ieście w W ileńszczyźnie posiadłość swą w  
uzdrowisku Onikszty nad rzeką Świętą w Li 
twie, składającą się z domu dwupiętrowego, 
domu piętrowego, tartaku parowego i in 
nycb budynków oraz 1,5 ha ziemi z m ło ly in  
sadem  i 2 rybnym  s-tawów (karpie). Miejs 
cow ość bardzo ładna, w pobliżu sosnow y las

Adres. Juozas K oplevskis, Anyksciaj, Ute 
nos epskr., Litwa.

SPhZEDAJĘ młode jam niki rasowe, cza, 
ne i broniow e. Gatunek angielski i francu­
ski W ilno, ul. Mostowa 15— 8.

Handel I Przemysł
,TT,T»łłn»„T,mm . w r r rm.T.T.t^>TTT

W ILEŃSKA SPÓŁKA ODZIEŻOWA
firma chrześcijańska  

W ilno, W ielka 30. lei. 20-05 
Na gwiazdkę: ubra ia męskie, damskie, 
:zko!ne. Futra. Ceny niskie.

■ UAtat -AAi t i i d i ł i i i u u i i M U u u t u i

L O K J . L E
srrrrrt . m r m u m w ł w i m ł m ł  i»m rv

POKÓJ w śród-m •‘ściu z niekrępującym  
wejściem  ze wszystkim i wygodam i, ew entu­
alnie z  obiadami, dc wynajęcia od zaraz. 
Oglądać codziennie od 15 do 17, ul P iekieł­
ko 3 'm , 9.

RADIO „TELEFUNKEr
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
pizystosowane do potrztb wsi i małych 

m iasteczek — p o l e c a

B . Mitrcpolitar.ski
Baranowicze, Szeptyckiego 24, teł. 2-80

AA A A A A ŁA A  AA a i U U A A U i i U i  4

bK MED. JANINA
Piotrow icz Jurczenkow a

ordynatoi szpitala Saw:cz.
Choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 

ul. Jagiellońską 16 ni. 6, teł. 18-66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wLcz.

o  o  k  r  o  r  
Z e L . d  w i c z

Chorony skórne, w enirvcznc, syP lis, narzą 
aów m oczowych oa godz. 0 t l 5—8 w.

D O K T O R
ZelcSowtezowa

Jhoroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
Jów  m oczowych od godz 12—2 1 ł —7, ul. 

W ileńska Nr 2> m. 3. tel. 277.

DOKTOR MED.
Zygm unt Kudrew icz

cborob) wen ery zne, skórne m oczoptciowr  
uL Zamaowa 15, teł. 19-60 Przyjm uje w gon* 

od  8—1 1 od 3—

D O K  Ć O R
^ t u m o w f c z

cho onv wenervrzr.o skórne i mor zopłrio e 
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz.

9 —13 1 3—J. * ;

UAkikA/UJMAAA^aUMUUiikŁUjUŁAiŁUAU

O Z N E
NOWrOOTWARTA BIBLIOTEKA Teresy 

Lupuszyńsklej — W ilno ul. Śniadeckich 3 
(róg M ostowej) Beletrystyka w języku pol­
skim i francuskim  Książki dla dzieci I mło- 
d i !eży. Nowości pow ieściowe.

STARSZA EMERYTKA poszukuje drugiej 
emerytki dla w spólnego urządzenia się w 
W ilnie. Oferty kierować pocz. Stasiły, 1. Ja­
kubowska.

PARAMOWfCKIE
rsTZZłłm Tłm Tstw T^, « ł .m s z T łz i

FIRMA ROŻNOWSKI I KARAŚ, Ra-ano- 
v.icze. Nowogródzka 2, tel. 141. Poleca naj 
lepszy prezent t,a gwiazdkę, radioodbiornik  

Echo", względnie „Elektrit".

POZNAŃSKI DOV GALANTERII, Bara
aowicze, Szeptyckiego 31, tel. 248. Praktycz 
ne podarki gwiazdkowe.

W IN A , WÓDKI, towary kolon lalno- 

spożyw cze Duży wybór broni,  am u­

nicji I artykułów sportowych polecz  

Spotka Chrześclfańska

„E K O N O M IA11
Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 97

MIÓD, SERY, GRZYBY I ZAj ĄCE
nabywa w każ .ej Ilości 

płacąc najwyższe ceny  
Spółka Chrześcijańska

{„E K O N O M IA "
I

fTTTTf TTTTTT TTT f fTTTTTf TTTTTTTTTTWTTTTTTT
A K U S Z E K K A

Mana Lakn ero w a
przyjm uje od godz. 9 rano do go<h. 7 wierz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 9 róg ul. 

3-go Maia obok Sądu.

A K U S Z E R K I
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie  
cery, usuw anie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu  
z bioder i brzucha, kremy odm l Izająee, 
wpuny elektryczne, eiektryzacja. Ceny przy­

stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 57

A K U S Z E I t K IN. B r z e z i n a
m asaż leczniczy l eleklryza-jr. Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

u u u i * i  r i a z, s ̂  i*ar

Nie£wiesHie
ELEKTROWNIA nieAwieska chcąc uprzy- 

stępnić szerokim  masom ludności korzysta 
nie z prądu elektrycznego nie tylno do ot 
w icllania ale przede wszystkim  dla potrzeb
g o s p o d a r c z y c h  i d o m o w y c h  w p r o w a d z i ł a  za
zgodą władz nadzorczych t. zw. taryfę blo­
kową, obniżającą cenę jednostki zużytego  
prąau do 21 groszy za kilowat godz. Celem 
szybkiego wprowadzenia w życie tej przy­
stępnej taryfy — elektiow nia w Nieświeżu  
już sprzedaje na raty po 2 zl .nicsi?czn,e, 
żeiazka, kuchenki, grzejniki itp. Ułatwień a 
te niew ątpliw ie zachęcą szeroki ogół c.iesz  
kańców Nieświeża i Kiecka do taniego, b e z ­
piecznego, szybkiego i wygodnego korzysta­
nia i  prądu elektrowni nieświeskiej.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han 
dl°w a z odpow. udziałami w Nieświeżu, lob 
£9, ddziały: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziem iopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny I narzędzia rol­
nicze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w
Nieświeżu jest najstarsze instytucją kredy­
tową w powiecie. W ydaje pożyczki człon­
kom, przyjm uje wkłady od ' złotego.

Kom unalna Kasa O szczędności pow. nie- 
iw ieskiego w N ieśw itżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

Jan Giedroyć-Juraha — „W arszawian­
ka". N ieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 
owoców  południowych 1 delikatesów.

Sfołpeckie
f T f T m f T Y Y t ł U T a k ł a  * —

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. slołpeck iego w Stołpcach (ul. P iłsudskie  
go 8) istnieje o l  roku 192/ W kłady osz­
czędnościow e wynoszą ponad 300 tys. zL 
K K. O. przyjm uje wkłady od 1 złotego.

SPÓŁDZIELNIA BUcNICZO - HANDLO­
WA w Stotpcach, P lac Kościelny 2 lei. 71 
Sprzedaje: naw ozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, arty­
kuły spożyw cze. 1 kolonialne, nasiona zbóż, 
m ateriały opaiowe i budowlane, rneLi ora* 
prowadzi kom isow ą hurtownię je li

Skupuje: — zb o ie  wszelki .*‘i 
oraz trzodę chlewną.

R E S A K T 0 3 Z Y  DZIAŁÓ W : W ła d y sła w  A bram ow icz — spraw y kulturalne litew sk ie  i w iadom ości z m. Lidy; M aria A le k sa n d r o w ie z o w a  -  wiadom ości z W o ł y n i a -  Z b ig n iew  C ieślik  — kronika zam iejscowa; W łod zim ierz  
H o łu b o w icz  — sprawozdania sądow e i rzp odaż  .sp ecja ln eg o  wysłannika"; W ito ld  K iszk ls — wiad. gospodarcze i p o lityczne (depeszow e i lelet.), E ugen ia  M a slejew sk a -K o b y liń sk a  — dział p . t. „Ze świata kobiecego*; 
K azim ierz Ł ęczy ck i —  przegląd prasy; J ó z e f  MaSIIński —  recenzje teatralne; A n ato l M ikułko —  felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; J a r o s ła w  N ie c iec k i — sport; H elen a  R om er —  recenzje książek E u g en iu sz

S w la m e w lc z  —  kronika w ileńska; J ó z e f - w ięcick l —  artykuły p o lity czn e , sp o łeczn e  i gospodarcze.
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Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach, 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa Bandursk,ego 4 
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W ileńska 42, te l. 96: B rześć  n/B ., ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P iń sk , Dominikańska 40.

P r z ed sta w ic ie ls tw a ; Kłeck, N ieśwież, Słonim , 
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no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, W ołkowysk—Brzeska 9/1

; CFNA PRENUMERATY

m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł,, za grani­
ca 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50 na w si. w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

a & a i
ChNY OGŁOSZEŃ; Za wiers milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr.. za teksiem  
3C gr, drobne 10 , za wyraz, Najinniesze ogłoszen ie  drobne liczym y z? 10 słów. W yrazy 
tłustym  ńrukiem liczym y podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń  do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redak. i k o in firk ity  60 gr _a wiersz jeano„zpaltowy Do tych cen dolicza się za og łosze­
nia cyfrowe tabela,yczne 50°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-lam owy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja z a s i ę g a  
sobie piawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoea. u e. Koti»rew»ki«zo. wiientk# u
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